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Najważniejszą z tych ostatnich jest ustawa 
Kraków 19 maja. o zarządzie dyecezyj opróżnionych. Doświad- 
czenia z pierwszego okresu kampanii zostały 
Dodatkowe ustawy kościelne w sejmie pru- |tu zużytkowane. W ustawach majowych li- 
skim i parlamencie niemieckim, zapowiadają |czono najbardziej na system grzywien, jako 
dalszy okres prześladowania kościoła, z nie-|nowy wynalazek, przypuszczano, że dotyka on 
. zmiennym celem, ale z obostrzonemi, środka- |najdraźliwszej w dzisiejszych czasach strony, 
mi i rozszerzonym planem działania. stawy, bo materyalnej, a system ten gdyby był sku- 
aa earar już swego opon u oó, t aih miał jeszcze i to za sobą, że odej- 
prowądziły -do zami jego. skutku. Ce-|mował skazanym na grzywny aureolę męczeń- 
chą to ogólną każdego "piór „wyjątkowego, |stwa osobistego, a był niemniej dotkliwym. 
żę miewa tylko przejściową doniosłość, i po | Doświadczenie jednak nauczyło, że system ten 
niejakim czasie okązuje się albo zbytecznem, |był niewystarczającym, że grabież w pałacach 
albo niedostatecznem. Dotąd nowożytne 'pań- | biskupich i na plebaniach, że licytacye publi- 
stwa znały tylko prawa wyjątkowe w czasach |czne stawiały rząd w złem Świetle, a nie do- 
wojny lub rewolucyi, a stan oblężenia ę-|prowadzały do złamania oporu pasterzy idu- 
dący wyłącznym przywilejem wojskowych |chownych, przeciw którym przyszło użyć ry- 
władz, po raz pierwszy użytym został za Śro-|glów więziennych. 
dek ustawodawstwa cywilnego.  Niczem bo-| Nowa też ustawa oszczędza rządowi egze- 
wiem innem tylko stanem oblężenia przeciw |kucye; prostszy a skuteczniejszy wymyślono 
biskupom i ich duchownej władzy były usta- środek. zagrabienia wszelkich dochodów ko- 
wy majowe. Dopełniły już swego zadonia: |ścielnych w opróżnionych dyecezyach. Nie tyl- 
trzech biskupów uwięzionych, reszta pozba-|ko jednak fiskalność zyskać na tem może, 
wiona dochodów z zagrabionem mieniem 0-|ale i wszechwładza państwa. Środkiem tym 
czekuje podobnego losu. Wyzucie z władzy | wprowadzenie komisarza rządowego do kapi- 


duchownej Arcybiskupa gnieznieńsko - poznań- 
skiego przeszło nawet ten zakres ustawami 
majowemi wyznaczony, a ustanowienie naj- 
wyższego trybunału w Berlinie do spraw du- 
chownych, przypomina doraźne sądy wojsko- 
we i przenosi na pole jurydyczne nadużycia 
prawodawstwa wyjątkowego. i 
‘Stan oblężenia zwykł trwać dopokąd trwa 
' wojna. Wojna rzymsko-niemiecka, wojna ce- 
-~ zatyzmu z katolicyzmem, 

państwa z chrześciaństwem nie ma się ku 
końcowi. Jakkolwiek wybuchła niespodziewa- 
nie, zbierały się na nią przyczyny od wie- 
ków; w państwie powstałem z apostazyi, a 
szczeblami zaborów i przywłaszczeń wznoszą- 
ćem się aż do korony cesarzów niemieckich, 
zawrzał stanowczy bój między rozkłądającą 
się w racyonalizmie reformacyą , liberalizmem 
który się poddaje despotyzmowi, państwem, 
które szuka wzmocnienia w rewolucyi a ko- 
ściołem. Daremnieby się też ci łudzili, coby 
wyglądali z jednej lub z drugiej strony pár- 
lamentarza z białą chorągwią, coby przypu- 
szczali, że raz rozpoczęta walka da się Za- 
trzymać wzajemnemi ustępstwy, bo wyższa 
nawet nad potęgę materyalną jednych, mo- 
ralną drugich jest ta siła, której złamać nie 
zdoła żadna przemoc, która jest tarczą i wzmo- 
enieniem dla prześladowanych, siła absolutnej 
prawdy i boskiego prawa. 

Nie powieje więc biała chorągiew kapitu- 
lacyi z żadnego więzienia, gdzie osadzeni pa- 
sterze. Wyczerpnęły się wszystkie środki re- 
presyi obmyślane w ustawach majowych, a 
nie doprowadziły do zamierzonego celu. Pań: 
stwo miało też przed sobą alternatywę: albo 
odwołać wyjątkowe ustawy, biskupom przy- 
wrócić ich atrybucye i nie naruszać ich wła: 
dzy duchownej, albo iść dalej. Niezawahano 
się ani na chwilę i przedłożono izbom dalsze, 
dodatkowe projekta ustaw, mające wytknąć 
nowy plan prześladowania. i 


Listy z Warszawy. 


IV. 


Dle utrzymania ciągu chwili z chwilą, należy 
nam wrócić się do Świąt Wielkanocnych, na któ- 
_ rych skończyłem list mój ostatoi. Świat jednak te- 

raz tak śpiesznie żyje, tyle gorączkowych wraż.h I 
zdarzeń dzicń każdy z sobą niesie, że śięta zda 
ją się być zbyt odległą epoką, by do nich możat 
z łatwością powracać. Zresztą spędzamy je dość 
jednostajnie od roku do roku. Nasze gospodynie, 
zazwyczaj do ostatnich dni wielkiego tygodnia, wy- 
rzekają się wszelkich przygotówań , obiecując się 
ograniczyć na zapasach niezbędnie potrzebnych. Na- 
stępnie z każdą godziną zbliżających się świąt, po 
jęcie owej niezbędności rozszerza się z po- 
dziwu godną elastycznością. „Gdy klamka zapadła, 
gdy wszystkie sklepy zamknięto, panie nasze ogar- 
nia cicha rożpacz pełoa rezygnacyi, zdaje im' się, 


żę wszystkiego zapomniały i że będą w bazustan: jsi 


nym kłopocie. Zupełnie jak” gdyby” chodziło o zac- 
patrzenie miasta: przed” spodziewanym stanem oblę 
żenia: Ale jeżeli publiczność bez kupców, tem wig- 
cej kupcy beż publiczności obejść się” nie mogą i 
zaledwie "uroczyste pierwsze święto minie, już ruch 
handlowy panujó*na mieście. R 
Ale święta minęły! Po nich, mieliśmy trochę 
wiosny przysypatej śniegiem, trochę muzyki, pre- 
lekcye niedzielne dziesięciogroszowe, wiele polemi- 
ki wegazetach i więcej jeszcze gorą'zki kolejowej. 
Kronenberg czy Bloch, o a konóesyę na kolej 
Nadwiślańską ? — Trudno sobie wyobrazić ile pro- 
ste to pytanie gorących poruszała namiętności, ile 
snu spędzało z powiek, ile humorów cierpło w nie- 
spokojnem zawieszeniu. Wczoraj dopiero depesza 
Gazety handlowej, imię Kronenberga rzuciła na pa: 


bezwyznaniowego. 


tuły w charakterze zarządcy majątku i do- 
chodów kościelnych. 
Rzeczywiście, jest to wynalazek odznacza- 
jący się nowością i oryginalnością pomysłu. 
Zdawałoby się, że usuwanie samowolne bi- 
skupów przez sądy świeckie będzie miało za 
następstwo spór o inwestyturę. Prawodawstwo 
kościelne pruskie walcząc z hierarchią ko- 
Ścioła, ignoruje z zasady zwierzchniczą wła- 
dzę Papieża. Jest to charakterystyczną cechą 
tej tendencyi, która chcąc wrzekomo unormo- 
wać stosunki państwa z kościołem, pomija sy- 


stematycznie zależność tej hierarchii od Sto-| 


licy Sej. *- * 
Nowożytny cezaryzm różny tem od śre- 
dniowiecznego, który wszczynał także spory 
o granice władzy duchownej, ale tylko z jej 
naczelnikiem Papieżem; dzisiejszy nie podno- 
si już przedawnionej walki o inwestyturę. Za 
przeprowadzoną już sekularyzacyą dóbr ko- 
ścielnych idzie dziś sekularyzacya, że się tak 
wyrazimy, samejże organizacyi kościoła, czyli 
zaprowadzenie religii państwa z komisarzem 
rządzącym dyecezyą w miejsce uwięzionego 
lub wygnanego biskupa. Falk twórca projektu, 
i Gneist sprawozdawca komisyi, przypuszczać 
muszą, że państwo nie zdoła tak prędko dojść 
do przełamania oporu kapituł, co urząd ko- 
misarza rządowego zarządzającego dyecezyą, 
ustanawiają nie tylko na rok wakansu, ale 
w przewidzeniu dluższego opróżnienia. Atry- 
bucye komisarza rządowego nie ograniczają 
się też na konfiskacie dochodów dyecezyal- 
nych i zarządu majątkiem kościelnym, ma on 
zająć miejsce w kapitule w celu przestrzega- 
nia, czy zarządca dyecezyi stosuje się do u- 
staw państwowych. W ten sposób policya 
wprowadzoną zostaje w zarząd spaw ducho- 
wnych, „a kapituła pozbawioną wszelkiej nie- 
zależności. Zaiste, system policyjny nigdy nie 
doszedł do podobnej przewagi, bo któż nie- 
dojrzy, że podług tej ustawy urzędnik ma za- 


stąpić biskupa we wszystkich atrybucyach je- 
go władzy pasterskiej. 

I rzeczywiście oddanie zarządu dyecezyi ko- 
misarzowi rządowemu okazuje się tem bardziej 
niezbędnem, że po uwięzieniu i usunięciu bi- 
skupa, naznaczony jego zastępca ma niebawem 
temu samemu uledz los$wi. , Motywa sprawo- 
, że państwo niemoże 
cierpieć zarządu wikaręusza dyecezyalnego, 
któryby sprawował zarząd przekazany sobie 
przez odsuniętego biskupa. Srodkiem represyi 
będzie tu przysięga na bezwzględne posłuszeń- 
stwo ustawom państwa. pa biskupa od- 
mawiający wiarołomstwa wobec władzy ducho- 
wnej, czyli przysięgi na ustawy państwa, ulega 
karze więzienia od 6 miesięcy do dwóch lat. 
W podobny sposób AG ma cały dalszy pro- 
ceder przymusowej elekcyi nowego biskupa. 
Kapituła, któraby do wyboru przystąpić się 
wzbraniała, pozbawioną jest środków utrzy- 
mania, a jej członkowie ni śledztwu, czy- 
li uwięzieni. 

Gdy w ten sposób ustawa pomieniona dąży 
do zniszczenia wyższej hierarchii oraz zaprowa- 
dza nowy system szwajcarski wyboru pro- 
boszczów przez gminy. Qczywiście, że przy 
wyborach podobnych przewodniczy landrath 
lub urzędnik z jego ramienia, a wybrany pro- 
boszcz . większością głosów otrzymuje potwier- 
dzenie do swego zawodu duchownego jedynie 
od reprezentanta rządu, który go uznać lub 
odsunąć może, bez odwoływania się do wła- 
dzy duchownej. | 

Taką jest ta nowa broń odlana w giserni 
despotyzmu państwowego a wyostrzona przez 
płatnerzy liberalizmu. Projekt Falka rozwinię- 
ty w sprawozdaniu Gneista, to jakby oblężni- 
cze działa olbrzymiego kalibru, które w miej- 
sce zagwożdżonych już armat ustaw majowych 
użytemi być mają do ostatecznego szturmu 


przeciw warowni kościoła; tamte dokonały |praw kościoła. Nie było jednej mowy deputo- 


ma być zwróconą przeciw murom obronnym 
obejmującym już nietylko hierarchiję kościelną, 
ale i społeczność wiernych. 

Wprawdzie przewidzieć łatwo, że po jedno 
rocznym szturmie i te pomnożone baterye, i 
te środki oblężnicze okażą się niewystarczają- 
cemi, zwłaszcza, gdy na wałach okrom ducho- 
wieństwa stanie lud wierny nieuznający rzą- 
dów biskupich sprawowanych przez komisarza 
rządowego i odmawiający użycia prawa wybo- 
ru proboszczów, jakie gminom podsuwa pań- 
stwo. Natedy okaże się znów potrzeba nowych 
dodatkowych ustaw już nie przeciw ducho- 
wieństwu lecz przeciw poddanym katolickim, 
aby ich zmusić do apostazyi. 

Jedyną obroną wiernych jest bierny opór, 
a ostatnim jego wyrazem wyznawstwo. To też 
jak cały episkopat pod rządem niemieckim dał 
świetny przykład biernego oporu, wyznawstwa 
chrześciańskiego, jak wszędzie nie prowokując 
walki, niedając się sprowadzić z drogi legalnej 
z godnością i bez demonstracyi, bez szamo- 
tania się przeciwko działaniu przemocy sta- 
wiał jej opór duchowy i niezachwiał się na 
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- Kraków, 20 Maja — Środa 


już swego dzieła, bo celem ieh strzałów było |wanego polskiego, aby w niej nie mieściło się 
obalenie biskupów, doniosłość nowych dział |wyznawstwo katolickie. A 
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krok jeden wobec gróźb, konfiskat, procesów 
i więzień — tym samym torem pierwszych 
Chrześcian pójdzie i duchowieństwo, pójdzie, w 
Bogu nadzieja, i lud wierny. 

Obok tej walki duchownej na polu kościel- 
nem toczyła się walka polityczna w parla- 
mencie, a stanowisko deputowanych katolickich 
tak z niemieckich prowincyj jak Polaków by- 
ło w doskonałej zgodzie z kierunkiem tej bier- 
nej opozycyi episkopatu wytkniętym w dekla- 
racyach fuldeńskich. Deputowani katoliccy w 
parlamentach berlińskich, nie używali tylko 
argumentów prawdziwej wolności przeciw li- 
beralizmowi państwowemu, każda z mów opo- 
zycyi była nadto wyznaniem wiary, aktem 
stwierdzającym stanowisko katolickie. Słabą 
bowiem bywa obrona dyalektyczna oparta wy- 
łącznie na odmiennem pojmowaniu wolności, 
lub teoryach politycznych, słabemi wszelkie 
choćby najbardziej przekonywające argumenta 
w czasach panowania sofizmu; jedyną siłą, je- 
dyną obroną godną reprezentantów ludu ka- 
tolickiego, jest zatwierdzenie tych praw ko- 
ścioła, które przeciwnicy obalić się starają. 

Jakoż nigdy może stronnictwo katolickie nie 
stoczyło świetniejszych bojów na polu parla- 
mentaryzmu, jak właśnie podczas rozpraw 
przeszłorocznych i tegorocznych w Berlinie. 
Nigdy dotąd na tej arenie nowożytnej repre- 
zentacyi nie wystąpiła wspanialej cała konse- 
kwencya zasad katolickich, jak właśnie w u- 
stach Windhorsów, Reichenspergerów, Malin- 
krodtów wobec teoryi wszechwładzy państwa 
i bezwyznaniowego liberalizmu. 

Niemniej zaszczytne zajmowali polscy depu- 
towani stanowisko w tej walce. Bronili oni 
podwójnego skarbu, wiary ojców i nieodłącznej 
odeń narodowości, zagrożonej prześladowaniem 
religijno-plemiennem. Ale nie uciekali się wy- 

ie do arsenału narodowości, aby bronić 


Afirmacya, jakiej obecne studyum walki wy- 
magało od deputowanych polskich, leżała głó- 
wnie w wypowiedzeniu, że uznają i uznawać 
będą do końca Arcybiskupa Ledóchowskiego 
jako swego prawego pasterza pomimo wyroku 
trybunałów rządowych. r i 

Tę afirmacyą, na teraz najważniejszą wobec 
więźnia w Ostrowie powtórzyli niemal wszy- 
scy deputowani polscy. Znajdą ją czytelnicy 
w sprawozdaniach z mów posłów polskich, w 
parlamencie niemieckim i sejmie berlinskim, z 
których podaliśmy już kilka a inne zamie- 
szczać będziemy, 0 ile nam miejsce pozwoli. 


KORESPONDENCYA „CZASU: 


Berlin 16 maja. 


(A.) Interes polityczny ustąpił chwilowo miejsca 
dwom nieporozumieriom, z których pierwsze, doty- 
cząc zajść należących już do przeszłości, pa nowo 
podsyconem zostało; drugie zaś, zupełnie osobiste 
liczy się raczej do skaadalicznej kroniki. Na liczne 


stwę ciekawym, szczęśliwy ten przedsiębiorca, raz 
jeszcze w raszym finansowym świecie okazał się 
być pierwszym potentatem. O potrzebie i dobro- 
dziejstwie Nadwiślańskiej kolei od tak dawna wy- 
czekiwanej, rozszerzać się nie widzę potrzeby. Zwró- 
cę tylko uwagę na kolosalne sumy, jakiemii w tym 
razie, rynek warszawski tókiotządsił. P. Kronen- 
berg złożył 62 milióny, p. Bloch 42 miliony re. 
w gotówce, jestto dziesiąta cząść nominalnej war- 
tości żądanych akcyj, razem obaj podpisali się ns 
sumę miliarda czterdziestu milionów rs. Kolosalnz 
ta suma, jest budującym dowodem wiary, jaką w 
tej smutnej epoce krachów, d'ficytów i dezercyi, 
firmy warszawskie potrafiły wzbudzić. Rozumie się. 
że do sum podobnych, tylko ogromnym kredytem 
i to z bajecznym wysiłkiem pieniężnym jedynie 
dojść można. Zapisy prześcigtęły 174 razy żąda- 
ną sumę 5 milionów rs. W roku bieżącym, rząd 
zupełnie zmienił systómata dawania koucesyj pa 
budowę , otwierając na nie zapisy publiczne 
(subakryptyę). To spowodowało ową szaloną gorą- 
czkę i wywóz kapitałów z Warszawy do Peters- 
butga. Wykupywano akcye za ceny tak znaczne, 
że w przeciągu kilka dni ludzie obrotni dorabiał, 
A ch zysków, biorąc 60 rubli, za to co 
ich 10 tylko kosztówało; możność tak lekkiego a 
dużego zarobku, budziła namiętność szulerską. 

Nie mało ludzi czeka pracy i chleba z rąk tego 
człowieka; "który stanął u steru snadź koólosalńiege 
przedsięwzięcia, skoro na' utrzymanie się prz 
nień; czyńiońo kolosalne ofiary i szerzóno nieza 
nych rozmiarów u nas, agitacyę. Walka w Peters 
burgu toczyła się z tamtejszymi bogaczami. Zapi- 
sy Sdbywady się w obec takiego ścisku, że się z 
dzie dusili, łamali ręce i nogi. Arcyciekawą jęst 
rzecz, gdzie naznaczą bióro centralne Nadwiśląń- 
kiej kolei; w Petersburgu, Warszawie czy Lubli- 
nie 

Przyczyną óżywionej polemiki gazeciarskiej, jest 
|projektowany trzeci most na Wiśle, któryby nie- 
zawodzie podniósł miasto, stanowiąc ułatwienie 


y |salę, najpierw dlatego, 


d wieloma względami, z = 2 l 
żytby kolosalną ar cerę mieszkań. Niektóre pi- 
sma twierdzą, że są potrzeby © wiele gwałtowniej- 
sze, mianowicie kanalizacya | towarzystwo budo- 
wlane. Gazeta Warszawska zwłaszcza, za nagło- 
ścią ich obstaje; na co antagonistka jej Gazeta 
Polska tdpowiada, że tu niema wyboru, że trzeba 
brać to, na co rząd się godzi, nie wyrzekając się 
butów dla tego, że nie możemy mieć czapki. Rze- 
czywiście naglące są potrzeby zabezpioczające zdro- 
wie miasta, pisaliśmy już o tem podobno, jak War- 
szawa źle stoi pod względem: stanu sanitarnego i 
wygody. Towarzystwo budowlane. dając pożyczki 
na dobrych warunkach na budowę domów, uwel- 
niłoby nas od grożącej nędzy mieszkań. W dobrze 
uortganizowanym budżecie domowym, mieszkanie 8mą 
część ogólnego dochodu pochłaniać powinno, daj- 
my na to 6tą w ostateczności, lecz u nas teraz, 
czwartą część prawie zawsze zabiera. Wybaczcie, 
że temi ekonomicznemi sprawami, zajmuję was tak 
długo. Niemiłe one będą szczęśliwcom, którzy we 
własnych kamieniczkach wygodnie się rozsiedli, 
lub mają w kieszeni, długoletni kontrakt z uczci- 

m gospodarzem. PRM 
Co ychąć na niwie artystycznej? Mieliśmy kil- 
ka koncertów. Raz jeszcze wracająca z zagranicy 
pani Essipow zachwycała artystycznem wrażeniem, 
jakie gra jej zostawia na słuchaczach. Panna Frie 
denthal, uczennica Zarzyckiego, miała zapełnioną 

że S zh =: z Roda 
filantropij owanych xoncertów. powtóre, 
że e T bielo nazwisko panny Braci- 
szewskiej, świeżo od Marchesi przybywającej śpie- 
waczki. Z nizkiego pochodzą gw pięknością 
głosu zwróciła uwagę kilku lubowników muzyki, 
którzy zajęli się jej 1080™., Ciekawość ogólna była 
wielką, co też przez upłyniose lata, potrafiła zro- 
bić z siebie? Jeszcze na estredzie, podobała się 
jako tako, jakkolwiek głcs od razu, nieszczególnie 
prowadzonym się wydał a rodzaj śpiewu zupełnie 
pozbawiony, nie mówię Już Poezya; ale szląche- 


w szczególności zaś obni- 


tności i dystynkcyi. Debiut sceniczny zrobił zu- 


pełne fiasco. Ale bo też zaczęła od trudnej roli 
Małgorzatki w Fauście, która wyszła okropnie. 
Polscy artyści dla debiutanki Śpiewali rzecz po 
włosku, tak jak ona była uczoną Filleborn czy 
zmęczony wysiłkami robionemi na petersburgskie) 
scenie, ezy chory istotnie, zaledwie nucić raczył 
Q reszcie biorących udział niema co mówić, dość 
że smutnem było przedstawienie tej ulubionej tu 
opery. Nadzieja nowej tyle pożądanej zdobyczy do 
opery, zgasła równie prędko, jak błysręła. 

Odbywają się teraz w Resursie, poranki p. Że: 
leńskiego, odznaczające się wyborem prawie zupeł- 
nie nieznanych w Werszawie arcydzieł, muzyki kla 
sycznej: Kwartety Haydena, Beethowena, i Cheru- 
biniego, stanowią numera główne. Kwintet Szumana 
i Trio Żeleńskiego dane było ostatniej niedzieli. 
Ilość słuchaczów stosunkowo mała, zwłaszcza in- 
stytucya Resursy, która zaprosiła artystę do ukła- 
du poranków, świeci nieobecnością. Nic dziwnego, 
bo też to instytucya od zielonych stolików. W ogóle 
pora spóźniona, a do ocenienia tego rodzeju přo- 
gramów zbyt małe w mieście naszem ukształcenie 
muzyczne. Kwartet braci Miillerów, zbankrutowsł- 
by tu z pewnością, mimo „europejskiej sławy. Trzeba 
jednak smak ten kształcić i wyrabiać, chcąc wyjść 
ze stagnacyi. Bilse, przebywając tu, ze swoją w40- 
rową orkiestrą, pierwszy ZAC: obznajmiać z kla- 
sykami, lecz dnie symfoniczne zwabiały | tylko 
szczupłą gźrstkę artystów i prawdziwych miłośni- 
ków. Dziwna rzecz, że tak mało powabnemi dla 
ogółu, są poezy8, piękno i ideał w sztuce. Wsze- 
lako istotną mają zasługę ludzie, którzy dobrowol- 
nie kozłami ofiarnewi się stają, dla przygotowania 
lepszej ery w przyszłości. 

Gerson wystawił w osobnej sali, obraz history- 
czny przedstawiający Jagiełłę gdy więzi Kiejstuta i 
Witołda, zdradliwie do obozu przyciągniętych. W 
swoim cząsie, musieliście czytać ocenę tego obra- 
zu, wyróżnionego na Wiedeńskiej wystawie. Koloryt 
jak zwykle u Gersona, zostawia wiele do życzenia; 


zaprzeczania podanej przez Times wiadomości © 
rozmowie ks. Bismarka z królem Wiktorem Ema- 
nuelem, w czem się odznaczeły równie włoskie jak 
tutejsze urzędowe gazety, przesadzając się wzajem- 
nie w pośpiechu, nastąpiło jeszcze jedno potwier-. 
dzenie dziennika angielskiego. Korespondent pary- 
ski Timesa przesyłając telegram, iż podana prze- 
zeń wiadomość o zekwestyonowanej rozmowie po- 
chodzi ze źródła, którego autentyczność nie może 
być rątpliwą, otworzył na nowo wrota dziennikar- 
skiej polemice, która w braku i nnych nowin bierze 
się rączo do dzieła i korzysta ze sposobności. Nord. 


allg. Ztg, żyjąca w ścisłem porozumieniu z Time- 


sem, od czasu popierania przezeń tutejszej polity- 
si kościelnej, ucieka się do wykrętów, rozbierając 
słowa telegramu korespondenta paryskiego i twier- 
dzi, że nowe to oświadczenie ma tylko względną 
wartość a raczej wcale jej nie ma. Chociaż bowiera 
źródło jest autentycznem, jej zdaniem nie potrze- 
buje ono być wiarogodnem i dla tego zaprzecza 
ponownie wiadomości o rozmowie kanclerza: Nie- 
mieckiego z królem Włoskim. Za nią wtóruje chór 
liberalnych dzienników, z których jedne zadawal- 
njają się powtórzeniem zapatryweń organu kę. Bis- 
marka, inne zaś fantazyują według wskazanego 820- 
matu. Sprzeczką ta w ogóle może wyjaśnioną nie 
zostanie. 

Drugie nieporozumienie wzniecił p. Lasker mo- 
wą swą w izbie niższej o zarządzie kolei pólno- 
cnej, przyczem dotknął osobiście książąt Putbu- 
skiego i Birona Kurlaudzkiego. Zajście to, jakkol- 
wiek początkowo obchodzące cgół z powodu strat 
akcyonaryuszów, przeszło obscnie ra pole ściśle 
osobiste, a strony kłócące się robią wrażenie chę- 
ci zbadania, jak daleko posuniętą jest w Prusach 
parlamentarna wolność mowy. , Wczorajsze odpo- 
wiedź księcia Putbuskiego w izbie panów, zwró- 
ciła w tak wysokim stopniu uwsgę izby, że inne 
sprawy będące na porządku dziennym stały się 
pobocznemi i nawet drugie czytanie ustaw anti- 
kościelnych przyjęto bez dyskusyi 81 głosami 
przeciw 46. Chwilowo niepodobna osądzić, o ile 
obrona ks. Putbuskiego odpiera zarzuty czynione 
mu przez Laskera, a nawet sprawa ta, po zej- 
ściach dotychczasowych, rozstrzygnie się prawdo- 
podobnie przed kratkami sądu; tyle jednak jest 
pewnem, że uzasadnienie oskarżenia znajdujące się 
w ręku komisyi śledczej nie jest tak jasnem 1 do- 
bitnem, iżby usprawiedliwić mogło wystąpienie 
Laskera, który założycielom kolei północnej wręcz 
zarzucał oszustwo. Nic więc dziwnego, że oburzo- 
ny ks. Putbuski równie nieparlamentarnych wy- 
rażeń używał wczoraj w izbie panów, tak, iż pre- 
zes był zmuszonym wezwać go do porządku.  Li- 
beralne dzienniki stojąc w obronie swego koryfeu- 
sza, potępiają bezwzględnie księcia Putbuskiego i 
podnoszą z drugiej strony prawość charakteru La- 
skera. Jeżeli jednak wolno przywódzcy liberałów 
zarzucać publicznie oszukaństwo, nie mając w rę- 
ku wystarczających dowodów, to nie można się 
dziwić, że oskarżony odpłaca tą samą monetą, to 
jest podejrzywsjąc w taki sam sposób. Oburzenie 
bowiem, jakie okazują organa liberalizmu, nie tyle 
wywołanem jest nieparlamentarnemi wyrażeniami 
ks. Putbuskiego, co raczej słowami: „Jak pano- 
wie wiecie, zyskuje pewna klasa ludzi od kilku 
lat miliony na nieszczęściu innych i w interesie 
publicznej moralności konstatuje niestety fakt, że 
przed i po mowach Laskera, spekulują na gieł- 
dzie znacznemi sumami na zniżenie kursów. Mu- 
szę przypuścić, że manipulacye te nie są obcemi 
p. Laskerowi*. Skutkiem tej odpowiedzi rozpoczę- 
ło się dzisiejsze posiedzenie izby niższej nową fi- 
lipiką Laskera. Szkoda tylko, iż nie będzie ong ` 
ostatnią, gdyż także ks. Biron Kurlandzki zapo- 
wiedzisł dziś w izbie panów swą obronę, skoro 
tylko otrzyma zapiski stenograficzne oskarżeń prze- 
ciw niemu wymierzonych. Zajście to całe należy 
do kroniki skandalicznej, a rozstrzyganie spraw 
nie jest rzeczą prasy, zwłaszcza, gdy te przestę- 
pują granice dozwolone. 
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przedmiot dał pole do uchwycenia różnorodnych u- 
czuć wyrażonych na twarzy aktorów tego dramatu. 
Twarz Jagiełły zwłaszcza, miotanego sprzecznemi 
uczuciami ra widok klęcząc”go Witolda i błagają- . 
cej jego małżonki i Kiejstuta, który, jak sądzę, ma 
wyrażać pogańską grozę. Uczucie rodzinne i wro- 
dzona poczciwość, z wrodzoną także chytrością i 
żądzą władzy walczą. Spełniając ten czyz, ma wi- 
docznie wyrzuty sumienia i ponuro, a je- 
dnak zacięcie się pewne zdradza, że spełnił dzie- 
jową konieczność, dla objęcia władzy bez podziału. 
Czy dla wyrażenia tej walki duszy na twarzy Ja- 
giełły, Gerson obrał przedmiot tego obrazu? 
Jakiż Wam dam jeszcze rys chwili obecnej? 
Fijołki pąchną na ulicach, pączki pękają na drze- 
wach, upragniona zieloność cieszy wzrok znużony, 
roje dzięci kręci się po Saskim ogrodzie, emeryci 
ewają się na słońcu, urządzając świat podług 
zyk teoryi (co za szkoda, że nie ma wakują- 
cych tronów !); elegantki obznajmiają nas z najśwież- 
szemi modami, składsjąc świadectwo dobrego smaku 
i szukają nznania,w oczach przechodniów, którzy 
je nader chętnie dają przez samo poczucie spra- 
wiedliwości; dusze sentymentalne wzdychają, szu- 
ksjąc rzeczy trudnej do znalezienia, kto jej zgubić 
nie mógł bo nigdy nie posiadał, t. j. poezji, ry- 
mów natchnionych... Na afiszu Po. i po raz 
pierwszy. Mieliśmy już dziś Śnieg, deszcz i gradu 
trochę, ale obecnie mamy pogodę chwilową zape- 
wnie, jak uśmiech na obliczu Meduzy. Le _ 
„Na porządku dziennym w gazetach, przypomnie- 
nie zasług Feliksa Piwarskiego, duchownego ojca 
dzisiejszych malarzy warszawskich, którego wizcru- 
nek wdzięczny uczeń Gerson wykonał i odbić ka- 
zał, mając nadzieję z rozprzedaży zebrać fundusz 
ną najskromniejszy pomnik. O to samo dopominają 
się dla Dominikh Szulca, znanego badacza pomor- 
skiej Słowiańszczyzny, którego Estetyka i Logika 
dotychczas dla b: cy, w rękopismach się 
znajdują. 
my 
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Książę Bismark, którego zdrowie chociaż zwol- 
na, z każdym dniem się polepsza, wyjedzie już w 
przyszłym tygodniu do dóbr swych Varzisu na ty- 
dzień lub dwa tygodnie, a następnie za radą le- 
karzy ma się udać na %uracyę do Kissingen. Wia- 
domość ta nie jest jednak zupełnie pewną, tem 
mniej, że od niejakiego czasu pewną liczba zakłą- 
dów kąpielnych donosi wciąż o przyjeździe kanclę- 
rza, używając tr. ę. 


'go ogłoszenia zą reklam 
m 


Paryż 14 maja. 
Słusznie 


się największej doznaje ni ści w chwili, kie. 
dys dchę zej doznaje niepewności w chw e 
żamy się do 


takim zamęcie pozostać 
istniejącej sytuacyj pro- 


szego kroku 
A co w tem 


. 


jdziwaczniejsze A 


Za o zachowanie właśnie tego, 
przedewszystkiem zniszczyć, każd 
własnym interesie. "a E 
O co głównie chodzi tak zwanym konserwaty- 
stom? o zachowanie marszałka M. -Mahona przy 
władzy, ale bez władzy, bo jeśli Izba nie uchwali 
ustaw konstytucyjnych, to jest utworzenia Izby 
wyższej, wyborów municypalnych i politycznych, 
mowej ustawy drukowej, władza wykonawcza przy 
najlepszej wołi nie będzie zdolna stworzyć pe- 
wnej modły, niezmiennej, niezawisłej od jakich- 
£ wpływów w zarządzie spraw krajowych. 
Zapewne, że bez większości w Izbie misisteryum 
staje się bezwładnem, ale są granice, których mi- 
mistrowie dla utrzymania się przy władzy przestą- 
pić nie mogą, bo z ustępstwa jednego przechodząc 
do drugiego, 
końcu prostem narzędziem intryg stronnictw poli- 
tycznych, 
spółki, ks. Broglie próbował stworzyć większość 
(przez połączenia 
miała być Rzeczpospolita siedmioletnia. 
Cóż sią w końcu okazało? oto, że Środek lewicy, 


się na połączenie, ale 
że mu wszystkie teki będą gr 
; prawy zobowiąże się wspierać je. To 
jest próba bezinteresownego patryctyzmu pp. Saya, 


Perriera i innych d kierunkiem byłego prezy- 
denta Thiersa ziat ch. AE, aN 
Nie trzeba sądzić bynajmniej, aby księciu Bro- 


glie lub Dócazes chodziło głównie o pozostanie w 
ministerstwie. Ten ostatni kilka dni 
ufnej rozmowie 


= 1 gt zapowiedzi przechwałek, zwłaszcza 


wyższćj jak i rozwiązaniu, 


Widzieliśmy niedawno, czego dokazała prawica 
ną przy szczerem spółdziałaniu orleanistów. 
monarchię Henryka V w sam głąb, 
z którego domniemane zwycięstwa Don Carlosa w 


i księcia Aumale odstręczyli od 
= Orleanistów. idz 
ak powiedziałem wyżój, ministeryum wniesie 

projekt ustawy o Izbie wyższćj, która ma mieć 
nazwę Wielkiój Rady. Jój prezes na przypa 
dek śmierci lub dymisyi marszałka Mac-Mshona 
zajmie tymczasowo jego miejsce, a następnie obie 
Izby połączone w kongres wybiorą prezydenta no- 
wego i wcale nie będą obowiązane przyznać. mu ani 
tego samego tytułu, ani tych atrybucyj, ani nawet ta- 
kiegoż przeciągu czasu tj. na lat siedem. Prezydentowi 
Rzpltój służyć będzie prawo za zgodzeniem się wielkićj 
Rady, rozwiązania zgromadzenia narodowego. To je- 
dno. Dałój p. Ernoul w imieniu różnych odcieni pra- 
wicy żądał, aby ministeryam wniosło naprzód u- 
stawę o wyborach municypalnych a potem doriero 
o politycznych, co znaczyło, 

o nieoznaczonego czasu. I na tym punkcie ks. 
Broglie vie ustąpił. Wolą Izby było dawnićj, aby 
w tym porządku projekta ustaw były przedstawia 
ne, tego s. speł nak. z jego osobista godność 
wymaga i honor i stali 
ii ga jie całego gabinetu, aby przestali być 
walna rozprawa. Jeśli abinet dzisiej i 
P g jszy upadnie, 
za obrębu Izby. Ja 
nie przyjdzie. 


„Wczoraj wybrani zostali prezesem Izby: Buffet; 
wice-prezesami: Martel, Benoist- N er a 
Latour, Goulard; sekretarzami prawie wszyscy da- 
wniejsi. 

Dnia 21 
w Montmorency za wszystkich Polaków 


nych witany bywał 
mier, mera miasteczka i dowódzcę straży ognio 
wej. Na ten dzień 


ne 

Dekretem prezydenta 
wicz konsul w Hong-Ko 
walerem legii honorowej, 
wymienione w dekrecie: „ przez 
trudniejszych okolicznościach rządził konsulatem 
w Jerozolimie i prawdziwie się j 
służby — oddane posługi znamienite“, Wiadomo, 
że na żądanie Rosyi z Jerozolimy został przenie- 
siony do Chin. 

Wyrokiem 3go sądu wojennego d. 10 b. m. Ju- 
liusz Mękarski (nie brać za jedno starszego „brata 
Ludwika, bardzo zacnego i pracowitego młodzieńca) 
kzybyły ze Szwajcaryi do Paryża pod nazwiskiem 

vicornet, poznany i przekonany o należenie do 
komuny, skazany został do ciężkich robót na całe 
życie. Kara będzie zmodyfikowaną. 


zostały. 
Rzpltej p. 


» mianowany został ka- 
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„| dziennika  legitymisto -katolickiego wychodzącego 
+.|w Wersalu, a obwinionego o gwałtowne napady 


Zdarzył się wczoraj nieszczęśliwy wypadek: hr. 
Lanckorońska (z domu Potocka) jechała w karetce 
przez ulicę Tauquet. Koń się przestraszył, począł 
unosić, trącił o inny powóz, a wstrząśnienis tak 
było silve, że woźnica i lokaj wyrzuceni zostali na 


brzeg, a br. Lanckorońska w karetce zawleczoną 


została aż do alei Józefiny, mając skaleczon lewą 
łopatkę i oko. Woźnica wyszedł cało, n fokaj 
srodze zbitego odnieść musiano do najbliższego 
szpitala Beaujon. 


Paryż 16 maja. 


Książę Broglie zawiódł tachuby politykowców. 
Zdawało się im, że dla przejedaaria skrajnej pra- 
wicy, na posiedzenie wczorajsze wniesie projekt do 
ustawy taunicypalcej a może nawet i wyborów po- 
litycznych a zamilknie o najważniejszej części u- 
|staw aonstytucyjnych, to jest utworzeniu Izby wyż- 
szej i oznaczeniu sposobu przekazania władzy pre- 
zydenta Rptej na przypadek Śmierci lub dymisyi. 
Jeźliby takim kosztem miała być okupiona wię- 
kszość, jeżeliby gabinet dzisiejszy tę rolę odegrał, 
ministeryum pozostanie i nadal dwuznacznem, do- 


j|jutrkowem, poronionem, opartem na chwilowym 


kompromisie. 

Tymczasem stało się inaczej. Zaledwie prezydu- 
jący Zgromadzeniu wniósł z porządku dziennego 
projekt ustawy urządzającej pracę dzieci po warsz- 
tatach, ks. Broglie wszedł na mównicę, złożył pro- 
gram ustawy tyczącej się Izby wyższej z żądaniem 
odesłania go do komisyi trzydziestu. Izbą zawez- 
wała go usilną prośbą, aby odczytał motywa pro- 
jektu. Życzeniu temu zadość uczynił. Zawierają się 
one w tych kilku argumentacyach. Izba wotując 
rząd siedmioletni, miała na celu przedłużyć do tej- 
że epoki rozejm między wszystkiemi stronnictwami 
i nakazać milczenie ich politycznym zachciankom 
Ale żeby władza prezydenta Rptej była niezaprze- 
czalcą, ani podaną pod nowy rozbiór tegóż Zgro- 
mądzenia, które go wybreło , potrzeba uorganizo- 
wać stosunek władz jednych do drugich; potrzeba 
stworzyć lzbę wyższą, coby służyła do równoważe- 
nia między prezydentem a Zgromadzeniem. Zamia- 
rem tedy rządu jest określić władzę marszałka, 
nie tykając kwestyi, jaki ma być kształt ostateczny 
rządu, by nie obrazić słusznych zkądinąd drażli- 
wości i przekonań konserwatystów wszystkich stron- 
nictw. Skończył zwykłem zapewnieniem, że to je- 
dno potrafi przywieść pokój, ożywić pracę i spro- 
wadzić dawcą pomyślność Francji. 

Odesłano do komisyi cały ten referat, rozjaśnił 
się horyzont, ale nie przeto już zaradzono wszy- 
stkiemu. Dziś albo w poniedziałek przyjdzie do 
stanowczej walki zgubnej w swoich następstwach, 
bo mogącej sprowadzić rozwiązanie Izby, upadek 
dzisiejszego gabinetu. Że bonapartyści i radykali- 
ści, a nawet lewica obstaje za nietykalnością po- 
wszechnego wotowania, to się łatwo rozumie, bo 
ich cała przewaga, przyszłe nadzieje na niem spo- 
czywają, ale co mają do wygrania „nieprzejedna- 
ni“ (intransigeants) i „lekka konna jazda“ 
(chevaualegers) skrajnej prawicy, które pod znakami 
L Union i L'Univera wypowiedziały ministerstwu 
walkę na śmierć ? 

Ale od rojalistów trudno żądać, by sobie poczy- 
nali inaczej. Kilka dni temu w sprawie prasowej 


na siedmiolecie, prokurator jeneralny Desjardins 
przypomniał, że dzisiejsi rojaliści nie odmienili 
się w niczem od dawnych. 

„Wyłączni rojaliści, których przed laty zwano 
więcej królewskimi niźli sam król, równie są szko- 
dliwymi jak Jakobini. Ludwik XVIII mianował 
ich szalonymi. Oni to za restauracyi królobójcę, 
księdza przewłokę Grógoire woleli raczej wspie - 
rać niż zacnego p. de Sórres, oni w zawz iętej 
walce obalili p. de Martignac, a z nim razem i 
monarchię przywiedli do zguby“... Właśnie w owym 
czasie na początku panowania Ludwika Filipa La- 
martine legitymista złożył urząd sekretarza maba- 
sądy, a w liście do przyjaciela swego Virrieu pi- 
sał — „Większej ofiary nie zdolen jestem uczynić 
dla rojalistów, bo bym uwłaczał własnemu sumieniu. 
Jestem bowiem przekonany, że oni dobrowolnie i 
z własnej ochoty zgubili Francyę i gdyby P. Bogu 
podobało się oddać im ją dziesięć razy do rąk, 
tyleż razy gotowi będą ją stracić. — Oni ślepi na 
świat przychodzą i nigdy jasno przejrzeć nie po- 
trafią*. 

Chcecie dziś monarchii, stawcie ją, ale ku temu 
odwagi nie macie, wiedząc, że budujecie pałace 
z kart. Więc jaki cel jest tych matactw, tych in- 
tryg?.. któż to rozumie! Dziś p. Ernoul stoi na 
czele nieprzejednanych, ten sam, co będąc mini- 
strem sprawiedliwości, gdy wotowano siedmiolecie, 
najusilniej przemawiał, by oao ugruntowane by- 
ło na konstytucyi, a nie uważane jako rząd do 
osoby marszałka tylko przywiązany. 

Cokolwiek wypadnie, ministeryum postanowiło w 


ostatecznym razie w całym komplecie podać się do 
dymisyi. 


Sprawozdanie z czynności Rady wydziału krajo- 
. wego od 1 do 31 kwietnia. l 
Wydział krajowy przyjął do wiadomości donie- 
sienie Prezydum Namiestaictwa, iż JCK. Mość ra- 
czył udzielić sankcyę projektowi ustawy, przedłu- 
żającej do końca 1874 upoważnienie dane Wydzia- 
owi krajowemu do udzielania pożyczek powia- 
tom, których ludność dotkniętą jest niedostatkiem. 
„Udzielono pogorzelcom gminy Mchawy powiatu 
iego zapomogę 100 zł. z funduszu krajowego ; 
dalej z tegoż fundnszu trzem pogorzałym gossoda- 
rzom gminy Radruża powiatu Rawskiego zapomo- 
89 30 zł, przy czem wezwano Wydział powiato- 
wy, ażeby oznajmił pogorzelcom, że fundusz kra- 
jowy może wspo ł 
nadzwyczajnych, i że pojedynczy gospo- 
powinni i mogą skuteczniej zabezpieczyć swe 
mienie od podobnych strat, asekurując je u towa- 
rzystw w tym celu istniejących. 
W skutek uchwały Wydziału krajowego z d. 31 


i | marca 1874, udzielono z pozostałego funduszu za- 


pomogi z roku 1866, przeznaczonego uchwałą Sej- 
mu krajowego z d. 6 grudnia 1872 na udzielanie 
pożyczek powiatom na roboty użytku publiczaego: 
a) powiatowi Brzeskiemu pożyczkę 10,000 zł. 
dla konkurencyi do obwałowania rzeki Uszwicy; 


(b) powiatowi Bocheńskiemu pożyczkę 19,000 zł. 
na budowę drogi powiatowej z Bochni do Łapa- 
rowa. 


Mianowano pełnomocnikiem do wzięcia udziału 
w wyborze członków do Rady powiatowej Lwow- 
skiej z tytułu zarządcy dóbr Winnik, będących 
własnością funduszu stypendyjnego Głowińskiego 


pogorzałych tylko w wy-| budżet 


CZAS z Środy 20 Maja 1874. 


p. Cezarego Hallera członka Wydziału krajo- 
wego. 

Wysyłając p. Adolfa Stronera, adjunkta od- 
działu rachunkowego, do zbadania ksiąg i ef:k- 
tów tarnowskiej kasy oszczędności, uchwalono przed- 
stawić Namiestnictwn smutny obraz gospodarki re- 
prezectacyi miasta Tarnowa z prośbą o wydanie 
stosownego zarządzenia. 

Zawiadomiono odnośne Wydziały powiatowe o 
udzieleniu najwyższej sankcyi uchwalonym przez 
Sejm projektom ustaw dczwalających 127 gminom 
pobór dodatków do podatków. 

W skutek uwiadomienia -Prezydyum Namiestni- 
ctwa o nieporządkach w zarządzie majątku gmin- 
nego miasta Drohobycza, uchwalono przepro- 
wadzić ściśle dochodzenie pod przewodnictwem za- 
stępcy prezesa Rady powiatowej, delegując do po- 
mocy urzędnika oddziału rachunkowego p. Roberta 
Sapałaczyńskiego. ` 

Z powodu wydarzających się wypadków, że Sądy 
w sporach prowizoryslnych wydając orzeczenia prze- 
ciw gminom Za naruszenie takich orzeczeń, zasą- 
dzają gminy jako takie na kary pieniężne i ścią- 
gają je równie jak koszta sporu i egzekucyi w dro- 
dze przymusowej -z zakładowego majątku tych gmin, 
uchwalono ódnieść się do Sądów krajowych we 
Lwowie i Krakowie z prośbą o polecenie podwła- 
dnym sobie sądom, ażeby w wypadkach wytoczo- 
nych sporów przeciw gminom jako takim, prze- 
strzegały ściśle postanowienia $ 30 lit. e ust. gm. 
co do ustenowienia prawnych zastępców przez ra- 
dę gmioną, a w wypadkach zarządzonej egzekucyj 
przeciw gminom jako takim, żeby zawiadamiały 
pierwej właściwe Wydziały powiatowe, celem oce- 
nienia czy sprawa dotyczy interesu pojedynczych 
miejscowości, części gminy, klas mieszkańców, lub 
pojedyńczych posiadaczy gruntu lub domu, i żeby 
stosownie do tego, kary przez właściwych peni- 
tentów bez uszczuplenia zakładowego majątku gmi 
ny ponoszone zostały. Również wydano okólnik do 
wszystkich Wydziałów powistowych, jak mają po- 
stępować w podobnych wypadkach w drodze ad- 
ministacyjnej. 

Zawiadomiono wszystkie Wydziały powiatowe o 
wniosku posła Jędrzejowskiego i towarzyszy 
w sprawie ograniczenia wolności dzielenia gruntów 
dawniej rustykalnych i wezwano do wzięcia pod 
ścisły rozbiór poszczególnych powodów i objawie- 
nia zdania. 

Przyjęto do wiadomości doniesienie Prezydyum 
Namiestnictwa o sankcyonowaniu uchwalonego przez 
Sejm projektu ustawy dozwalającej gminie Tyczyn 
pobierać opłatę od napojów spirytusowych w obręb 
tej gminy wprowadzanych i zawiadomiono o tem 
Wydział powiatowy w Rzeszowie. 

Załatwiono 10 rekursów w sprawach budowni- 
czych i gminnych. 

(Dokończenie nastąpi.) 


N. Pan nadał Drowi Gustawowi Hailigowi, 
radcy namiestnictwa wə Lwowie, jako kawalerowi 
orderu korony żelaznej trzeciej klasy, w myśl statu- 


tów tegoż orderu szlachectwo austryackie z przy- 
domkiem v. Heilingen. 


Minieter sprawiedliwości nadeł opróźnioną w Mi- 
lówce posadę notaryusza Janowi Martynowi- 
sądu powiatowego w Myśle- 


Namiestnik przeniósł starostę Aleksandra Ziem- 
bickiego z Turki do Podhajec, sekretarza Na- 
miestnictwa Dra Mieczysława Mara sge go z Pod- 
hajse do Namiestnictwa; komisarzów powiatowych: 
Józefa Mięsowicza z Husiatynia do Turki, Oau- 
frego Babiuka z Nadwórny do Namiestnictwa, 
Juliusza Majewskiego z Kałusza do Nadwórny, 
Michała Towarnickiego z Krosna do Wieliczki, 
Macieja Kubelkę z Borszczową do Kałusza, 
Bolesława Rozwadowskiego ze Złoczowa do 
Brzeżan i Seweryna Bańkowskiego z. Namie- 
stnictwa do Krosna; tudzież koncepistów Namie. 
stnictwa: Józefa Arwaja z Brzeżan do Husiaty- 
na, Zenona Korostkiewicza z Rohatyna do 
Borszczowa, Józefa Harasymowicza z Do- 
liny do Rudek; adjunkta Mieczysława Aleksan- 
drowicza z Brodów do Rohatyna; wreszcie pra- 
ktykantów konceptowych Namiestnictwa: Juliana 
Fedorowieza do Skałatu, Juliana Hołodyń- 
skiego do Husiatyna, Mikołaja Poradowskie- 
go do Brodów, Adama Obertyńskiego do Zło- 
czowa, Emila Obertyńskiego do „Tarnopola, Stani- 
sława Szymkiewicza do Białej, Ferdynanda 
Pawlikowskiego do Doliny, Henryka Ma. 
charskiego do Nowego Sącza, Franciszka 
Dziamskiego do Gródka, Juliusza Maramo- 
roszą z Rzeszowa do Tarnowa; praktykantów 
zaś: Krystyana Brunzwika z Tarnowa i Antonie- 
go Hołodyńskiego z Husiatyca powołał do 
służby przy Namiestuietwie. 

Sąd wyższy w Krakowie mianował Piotra Tom- 
Bre rr = kancelisto sądu obwodowego w Rze 
szowie, adjunktem urzędu hipotecznego przy sądzie 
krajowym w Krakowie; Jans Dudrewicza, byłe- 
go kaucelistę, kancelistą w sądzie powiatowym w 
Dąbrowy; Edmynda Kanhoffera, adjunkta urzę- 
du podatkowego w Żywcu kancelistą w sądzie po- 
wiatowym w Gorlicach. 


Wieden 18 maja. Obiedwie delegacye odby- 
ły dziś posiedzenia w Peszeie. Szczegóły bliższe 
przyniosą nam zapewne depesze tel aficzne; 
wiądomem tylko jest, że na porządku dziennym 
posiedzenia delegacyi austryackiej znajdują się o- 
brady nad budżetem ministeretwa wojny, na po- 
siedzeniu zaś delegacyi węgierskiej uchwalono -bez 
rozpraw budżet wspólnego ministerstwa skarbu i 
marynarki aż do pozycyi 282,000 złr. na 
statek „Tegetthoff*, która wywołała tak żywą i 
długą dyskusyg, że podobno musiano odroczyć 
głosowanie do następnego posiedzenia. 

— Urzędowa Wiener Zty ogłosiła wczoraj wy- 
kaz długu państwowego do końca r. 1873. Suma 
niespłacalnego długu państwa (renty) wynosi 
2,094,687,172 złr.; do tego dług państwa spłaca]- 
ny w sumie 493,456,577 złr. W ogóle stan jedno- 
litego długu państwa doznał w roku ubiegłym tyl- 
ko nieznacznych zmian. Większy natomiast ruch 
objawił się co do długu bieżącego. Wspólny dług 
bieżący (noty państwa) wynosił do końca czerwca 
1873 roku 376,882,873 złr., a w końcu grudnia 
tegoż roku zmniejszył się do 344,0338,270 złr., tj. 
blisko o 33 miliony. Dług bieżący przedlitawski 
(asygnaty salinarne) wzrósł za to mniej więcej w 
tym samym stosunku. W końcu grudnia 1872 wy- 
nosił 41,667,350 złr., a w końcu grudnia 1873 
wzrósł do 73,309,498 złe. 


= 
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Kronika miejscowa i zagraniczna. 

Kraków 19 maja. Pod przewodnictwem prof. 
Dr Skobla odbyło się w Akademii Umiejętności d. 18 
b. m. posiedzenie komisyi językowej. Przewodniczący 
przedstawił prace naukowe Ś. p. Henr. Sucheckiego, 
których w rękopismach bardzo wiele, lubo po najwię- 
kszej części niedokończonych pozostało. Jedną z tych 
prac: „O niektórych błędach w dzisiejszej polszczyźnie 
literackiej“ w części na posiedzeniu odczytano, a trzej 
członkowie komisyi podjęli się przejrzenia i spisania 
wszystkich rękopisów. $ 

— Arcyks. Wilhelm, naczelny inspektor artyleryi, 
wyjechał ztąd dziś rano do Wiednia. $ 

— Po ulewnym deszczu parodniowym wypogodziło 
się dzisiaj. Wczoraj podczas burzy popołudniowej wiele 
drzew na plantacyach zostało uszkodzonych przez obła- 
manie gałęzi a nawet kilkanaście drzew na „plantacyach, 
w aleach na Wesołej i na cmentarzu wicher mocno 
uszkodził. Naprzeciw domu p. Stelika obalił wicher 
na: plantacyach dwie lipy. i EF 

= Wysokość wody na Wiśle dochodziła dzisiaj rano 
stopni 7. 

— Pod Lutowiskami w Sanockiem spadł w nocy 16g0 
tak obfity Śnieg, że jeżdżono sankami, przytem silny 
przymrozek. Nie lepsza pogoda panowała temi dniami 
nad jeziorem Konstancyjskiem, gdzie śnieg padał, oraz 
dalej jeszcze na południu, bo w Durazzo nad Adryaty- 
kiem padał w niedzielę Śnieg; w Celowcu zaś było 2 
stopnie zimna. 

— W niedzielę po nabożeństwie rannem odbył się 
w sali Muzeum techniczno-przemysłowego popis uczniów 
szkoły przemysłowej miejskiej, czyli właściwie rzemieśl- 
niczej, przy licznym udziale publiczności w obec człon- 
ków komisyi szkolnej radców miejskich prof. Alfreda 
Biesiadeckiego i Muczkowskiego, tudzież kilku innych 
radców. Pomimo nie dość regularnego uczęszczania u- 
czniów do szkoły po całodziennej pracy w warsztacie, 
skąpego czasu nauce zostawionego i różnorodnych wpły- 
wów na uczniów po za szkołą, owoce nauki dają się 
spostrzegać, co przypisać należy gorliwości nauczycieli 
i kierownictwu szkołą, którego od samego jej założenia 
podjął się i prowadzi bezinteresownie p. Andrzej Jó- 
zefczyk, dyrektór seminarium naucz. Popis rozpoczął 
się od oddziałów przygotowawczych, w których nauczy- 
ciele miejscy pp. Pająk, Miaskowski, Klimonda i Bod- 
din uczyli języka polskiego, historyi, jeografii, rachun- 
ków, a następnie w kursach wyższych słuchano uczniów, 
których p. Zgórek uczył historyi naturalnej i fizyki, p. 
Nawratil chemii a p. Gąsiorowski jeografii. Po skoń- 
czeniu popisu radca miejski p. Muczkowski przemawia- 
jąc do uczniów, zachęcał ich do korzystania z tego za- 
kładu pożytecznego i z ofiarności gminy, a p. Józefczyk 
odczytał imiona uczniów odznaczających się postępami 
i pilnością. Z fandacyi prezydenta miasta Dr Dietla o- 
trzymali nagrodę w książeczkach kasy oszczędności; Jó- 
zef Pałasiński na złr. 10, Roman Limanowski, Sułkow- 
ski i Wincenty Dhim na złr 7. Na pochwałę zasłuży- 
ło 30 uczniów. Liczba uczniów wpisanych z początkiem 
roku szkolnego wynosiła przeszło 400. Mimo wspomnia- 
nych przeszkód, szkoła ta po pięciu latach istnienia co- 
raz więcej się rozwija, ale na powodzenie jej głównie 
wpłynąć mogą majstrowie, wysyłając do niej uczniów 
swego warsztatu i czuwając o ile można nad ich prc- 
wadzeniem się, bacząc, że w takiej instytucyi leży ko- 
lebka przyszłego podniesienia oświaty stanu rękodzielni- 
czego a przeto wzrost i powodzenie miast. 

-— Ks. Demidow przejechał dziś tędy z Rosyi. 

— PP. Szymon i Regina z Ćwiżewiczów Opidowi- 
czowie, obchodzili d. 17 b. m. złote wesele po 50-le- 
tniem pożyciu małżeńskiem. Błogosławieństwo udzielił 
im w kościele N. P. Maryi na Piasku X. Kwieciński 
zarządzca parafii przy stosownej przemowie. Jubilatów 
otaczała liczna rodzina i znajomi. P. Opidowicz jest 
grzebieniarzem. I 

— W niedzielę znaleziono na Podgórzu na drodze 
wadowickiej młodego człowieka bez życia. Był to 19-le- 
tni Jan Orzechowski z Wrząsowice pod Mogilanami, 
który w drodze tknięty został apopleksyą. 

— W niedzielę ujęto Stanisława Sapetę, niegdyś lo- 
kaja, który okradł trzech służących, a rzeczy ich Cczę- 
ścią zastawił, częścią sprzedał. 

— W domu pod L. 370 przy ulicy Floryańskiej 
przytrzymano na kradzieży Józefa Kasa wyrobnika i 
znaleziono przy nim klucze i wytrychy. 

— W niedzielę aresztowano wyrobnika Jana Piątka, 
który oblał przechodzącego mężczyznę kwasem siarcza- 
nym i uszkodził na nim odzież. 

— Żandarmi z Liszek przytrzymali w Cholerzynie w 
nocy 138go b. m. znanych złodziei Jana Górkę i Sta- 
nisława Wiszniewskiego, wracających zapewne z jakiej 
wyprawy, mieli bowiem przy sobie pieniądze i skrwa- 
wioną laskę a w mieszkaniu ich znaleziono część przed- 
miotów skradzionych dwoma tygodniami wprzódy nau- 
czycielowi p. Bieleckiemu w Bielanach, który poniósł 
był paręset złr. szkody, 

— Jaworzno 16 maja. 

Minionej 1ocy o godz. 2ej rzucono do mieszkania 
wyższego urzędnika górniczego p. O. Metke nabój dy- 
namitu i skutkiem tego wybito 24 szyb. Zamach atoli 
zdaje się był na coś więcej niż na szyby obliczony, bo 
przy otworze do piwnicy znaleziono odłamki dwufantowe 
nabojów dynamitowych, które mogły były cały dom wysadzić. 
O tej samej porze strzelcno w Ciężkowicach do mieszkania 
leśniczego a gruby śrut utkwiwszy w ścianie pokoju, 
świadczy dostatecznie o zamierzonej zbrodni. W Byczy- 
nie podpalono dom zamieszkały przez leśniczego. Wszyst- 
kie te zamachy, w miejscach tak bliskich siebie, wska- 
zują jeśli nie tożsamość sprawców, to przynajmniej 
wspólnictwo ich. Wystrzał do domu p. Metke zdarzył 
się o kikadziesiąt kroków od domu, gdzie mieszka pię- 
ciu żandarmów, a nie słychać, aby wpadnięto na trop 
sprawców. Jedną z przyczyn demoralizujących ludność 
a nadmiar tolerowanych jest niezmiernie wielka ilość 
szynków i karczem, którym pozwala się po całych no- 
cach stać otworem i zwabiać muzyką gości, skąd też 
rozchodzą się złodzieje i napastnicy. A 

— Nowy Sącz 15g0 maja. 

Umarł tu Dr Aleksander Pierzchalski, lekarz 
sądowy, niegdyś burmistrz tutejszy. Nad grobem prze- 
mówił X. Jaworski a z mowy tej dowiedzieliśmy się, że 
zmarły poświęcił się był naprzód zawodowi kapłańskiemu 
i kończył właśnie teologię, gdy o wypadki r. 1846 po- 
dejrzany, został wydalony z zakładu i rozpoczął studya 
medyczne. Dr Pierzchalski łączył też z zawodem swoim 
lekarskim głębokie religijne poczucie obowiązków i umarł 
ratując w szpitalu chorych na tyfas. 

Piszą nam, że odbyła się d. 10 b. m. w Uszwi 
w powiecie Brzeskim instalacya X. Józefą Kalczyńskie- 
go na plebana. Zasługi tego kapłana, 27 lat pracy jego 
w dyecezyj, już to jako wikarego już jako katechety, zje- 
dnały mu uznanie wyższego duchowieństwa i obywatel- 
stwa. To też instalacya odbyła się z niezwykłym w po- 
dobnych razach udziałem przyjaciół i zwolenników no- 
wego plebana, którego powitał rzewnemi słowy X. ka- 
nonik Gwiazdoń, wykazując wzajemne obowiązki paste- 
rza i parafian; podobnie X. Gwardyan Reformatów z Wie- 
liczki do łez rozczulił  słuchaczów. Rozrzewniający 
był widok, gdy 70 letni starzec X. Jan Kalczyński 
proboszcz z Biskupic asystował przy mszy św. swemu 
instalującemu się bratankowi,- Gorliwość nowego pleba- 
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na będzie miała tem ważniejsze pole do działania, że w 
parafii Uszwi pamięć strasznych wypadków r. 1846 do | 
dziś tkwi i żostawiła ślady w usposobieniu ludu. 

— We Lwowie umarł onegdaj Bolesław Weryba 
Darowski, niegdyś porucznik wojsk polskich, licząc 
lat 65. 

— Wykaz składek zebranych przez Komitet na 
wsparcie XX. Unitów chełmskich we Lwowie jako dsl- 
szy ciąg sprawozdania cgłoszonego d. 9 czerwca 1873 : 

X. Jedliński z Sambora 5 złr., Alfred Młocki 10 złr., 
N. N. 5 złr., Konstanty Tchórznicki 5 złr, Edmund 
Kraiński ze składki 14 złr, X. Domipik Barącz 2 złr. 
50 c., X. Zagorowski ze składek 30 złr., X. Tomasz 
Pociłowski z Łącka ze składki 27 złr. 50 c., X. Józef 
Nowakowski opat z Żółkwi 20 złr., JExc. hr. A. Go- 
łuchowski 100 złr., Wysoki Wydział krajowy 500 złr., 
Sew. hr. Badeniowa 10 złr., N. N. przez B. Kalickie- 
go 20 złr., Leon ks. Sapieha 50 złr., Józef Zawadzki 
10 złr., ze składki w Gródku 16 złr., X. Olcyngier 
z Tyczyna 10 złr., X. Walery Zagrzebny z Medyni 
6 złr., Tytus Kielanowski z Kozłowa 50 złr., XX. Sto- 
larczyk i Rapski z Nowego Sącza składka 22 złr. 50 c., 
pani N. N. 25 złr., Feliks Bogdanowicz z Ostrowa 
10 złr., tenże 5 złr. 70 c., hr. Gołuchowska z przed- 
stawień teatralnych 500 złr., hr. Łosiowa z Narola ze 
składek 17 złr., X. Kmoch z Pojana 2 złr., Józef Fir- 
lej z Uścja 1 złr., Alfred Żółtowski 10 talarów czyli 
16 zł. 60 c, N. N. 5 złr, N.N. 1 złr. Z rozprze- 
daży sprawozdań nadesłanych przez p. Rylskiego 7 złr. 
Górski z Krakowa 25 złr., X. Wodynski i Jakiel 2 złr., 
Wydział powiatowy w Brzezowie 150 złr., Józef Glin- 
kiewicz redaktor Ga Toruńskiej 100 tal. czyli 
160 złr. 60 c., A. Jasiński prezydent miasta Liwowa 
10 złr., Administracya Ga Narodowej imiennie 
ogłoszone składki 210 złr., hr. Julia Michałowska ze 
składki w kościele Kapucynów w Krakowie 183 złr. i 
120 franków w złocie czyli 53 złr. 70 c., X. Józef 
Pelczar z Przemyśla 5 złr., Administracya Dziennika 
Polskiego ze składek 77 złr. 7 c., X. Zieliński 5 złr., 
X. Stankowski z Bilki ze składek 150 złr. 20 e., tenże 
z dalszych składek 65 złr., Redakcya Dziennika Po- 
znańskiego 100 talarów czyli 166 złr. — razem 
2772 złr. 37 ©. Do tego pozostałość kasowa wedle 
sprawozdania z dnia 9go czerwca 1873 r. 2168 złr. 
297/2 C, 20 franków i 5 zł. pol. przedanych za 
10 złr. 30 c. 

Suma ogólna dochodów 4950 złr, 96 c. 

Z tego udzielono: 

a) wsparcia duchownym chełmskim wedle 
specyalnych uchwał 1530 złr. 80 c. 
b) za utrzymanie dzieci w zakładzie or- 
miańskim Cze 800 złr. — c. 
c) druk sprawozdań, portorya, stemple, 

książki naukowe, przewóz rzeczy i na- 

jem pomieszkania 137 złr. 14 c. 

Suma wydatków 2467 złr. 94 c. 


Pozostaje na d, 8 maja 1874 w kasie 24832łr. 2c. 


Maurycy br. Dzieduszycki. X. Kaj icz. M. Po- 
tocki. R. O. Hotyńaii. B. Kalicki. L. Pierożyński. 

— Lwów 17 maja. i ž 

(E.) Rok temu właśnie, gdy w gronie obywateli 
naszego miasta poruszono myśl założenia Muzeum prze- 
mysłowego. Myśl tę prędzej zrealizowano aniżeli było 
się można spodziewać, a do tego przyczynił się prze- 
dewszystkiem znaczny dar tutejszego obywatela p. Fran- 
ciszka Bałutowskiego, który na założęnie prze- 
znaczył 5000 złr. a na zakupno przedmiotów dla niego 
z powszechnej Wystawy wiedeńskiej 1000 złr. Wydział 
krajowy poparł założyć się mającą instytucyę datkiem 
1000 złr., Rada miejska zaś 3000 złr. Tak znaczne 
na początek fundusze pozwoliły zakupić rozmaite przed- 
mioty na Wystawie wiedeńskiej, czem zajął się komi- 
tet założycieli. Obecnie zaś oddał komitet całą sprawę 
reprezentacyi miejskiej, która zajęła się wypracowaniem 
statutu. r 

Na ostatniem posiedzeniu Rady miejskiej uchwalono 
bez rozpraw statut przez Dra Madejskiego wypra- 
cowany i postanowiono wnieść petycyg do Ministerstw 
handlu, rolnictwa i oświaty o udzielenie subwencyi, tū- 
dzież do Wydziału krajowego o poparcie tej prośby, da- 
lej postanowiono wystosować odezwy do wszystkich kor- 
poracyj rękodzielniczych i przemysłowych o poparcie tej 
instytucyi tudzież zawiadomić o otwarciu jej publiczność. 

Wystawa otwartą będzie w salach Strzelnicy miej- 
skiej. 

Naczelny inspektor artyleryi Arcyksiążę Wilhelm ba” 
wił we Lwowie przez dwa dni. Pierwszego dnia przy” 
patrywał się ćwiczeniom artyleryi, później zwiedził i skła- 
dy artyleryi i był na egzaminie podoficerskim. Drugie- 
go dnia odbyły się manewra artyleryi na błoniach Ja- 
nowskich, poczem Arcyksiążę przyjmował wojskowych 
w swojem pomieszkaniu w hotela Europejskim a o 5ej 
po południu odjechał. Jak opowiadają, znalazł wszystko 
w największym porządku i wyraził przy kilku sposobno- 
ściach swe zadowolenie, w końcu wszystkim artylerzy- 
stom ukaranym dyscyplinarnie, darował resztę kary. 

Powietrze mamy od kilku dni prawdziwie okropne. 
Przy dotkliwem zimnie ustawiczny deszcz. Dotąd wsze- 
lako niemamy wiadomości ze wsi, iżby słota zaszkodzi- 
ła znacznie zasiewom. Drzewa wszystkie stoją w naj- - 
piękniejszym rozkwicie. 

Miasteczko Skole stało się pastwą płomieni. Z całe- 
go miasteczka, według odebranych we Lwowie wiado- 
mości, zaledwie 50 domów pozostało, a 400 rodzin ma 
być bez przytułku. Jeżeli mamy wierzyć pogłoskom, 
ogień miał być podłożonym. Katastrofy tego rodzaju 
powinny już raz spowodować zwierzchności naszych pro- 
wincyonalnych miasteczek do zaopatrzenia się w przy- 
rządy pożarowe, a nadto do przestrzegania śŚciślejszego 
policyi ogniowej. W naszych bowiem miasteczkach do- 
tąd budują tak, iżby się zdawało, że umyślnie nastrę- 
czają możność szerzenia się przypadkowego pożaru, 
niemówiąc już o przyrządach pożarowych i jakiej takiej 
straży ogniowej, o których w większej części miasteczek 
nikomu się nie śni. We Lwowie sprężyściej niż kie- 
dykolwiek budownictwo miejskie przestrzega przepisów 
policyi ogniowej. Coraz to więcej pojawia się dachów 
ogniotrwałych, nawet na kamienicach starszych, gdyż 
urząd budowniczy odmawia pozwolenia naprawy dachów 
gontowych, a Rada miejska odrzuca systematycznie 
wszelkie rekursy w tych sprawach. 

— Władze i mieszkańcy Gravesendu oczekiwali na- 
próżno przybycia Cara do Anglii. Przez kilka godzin 
tłumy stały na ulicach, wojsko było uszykowane, wła- 
dze zgromadzone, gdy nagle burmistrz otrzymał depe- 
8szę z oznajmieniem, że jacht wiozący Cesarza osiadł na 
mieliźnie. Wypadek ten zaszedł wśród następujących 
okoliczności. W zeszły wtorek o 10ej wieczorem Car 
z W. Ks. Aleksym przybył do Vlissingen koleją że- 
lazną i zaraz udał się na wspaniały swój jacht „Der- 
żawa*. Książę Edymburski przebywszy kanał La 
Manche w towarzystwie komendanta Ramsaya i kapi- 
tana okrętu „Arrow* na jachcie „Galatei*, odwiedził 
Cara na jego statku i flotylla zaraz puściła się w dro- 
gę. Ponieważ ujście Skaldy posiada wiele mielizn, użyto. 
zatem wszelkich ostrożności, Na jachcie carskim umie- 
szczono czterech sterników, a „Galatea* poprzedzała g0, 
wskazując drogę. Wkrótce jednak spostrzegł kapitan 
„Arrow“, że „Derżawa* nie idzie jego śladem i zawró* i 
ciwszy, ujrzał ją osadzoną na mieliźnie i grzęznącą © 
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coraz głębiej w mule. Mielizna ta jest jedną z naj-|felda o nakazie zapłaty 300 zł. Annie Reyterowskiej. 


bardziej znanych na wodach holenderski ch. Woda była 
niska i opadała nagle pod wpływem wiatru wschodnie- 
go. Wszelkie usiłowania, aby ruszyć z miejsca, oka- 
zały się daremnemi, i pomiędzy godz. 3 a 4 w nocy 
zaprzestano bezskutecznej pracy, oczekując na przypływ 
morza. W skutek tej przygody musiano zmienić punkt 
wylądowania z QGravesendu na Dover i z największym 
pośpiechem przenoszono wszelkie przygotowania z je- 
dnego miejsca 'na drugie. Książę Walii z ks. Edym- 
burskim i ks. Cambridge przybyli nad ranem do Dovru, 
a ks. Artur już w Gravesendzie oczekujący Cara, mu- 
siał co prędzej nadzwyczajnym pociągiem spieszyć na 
nowe miejsce wylądowania. Jakoż za przypływem mo- 
rze jacht cesarski zdołał wydobyć się z mielizny i po 
nocy przepędzonej na morzu, zawinął do portu około 
wpół do siódmej. 


— Krytycy i moraliści opisywali nieraz spostrzeżenia 
. Bwoje pod firmą cudzoziemską: np. chińczyk podróżu- 
jący po Europie robi obserwacye i ze swojego narodo- 
wego stanowiska znajduje wszystko przewrotnem. Więcej 
atoli warte prawdziwego amerykanina choćby błędami 
najeżone a naiwnością tchnące uwagi, jakie pewien je- 
nerał amerykański opowiadał na odczycie publicznym 
w Chatanooga w kraju Tenessee o swoim podczas wy- 
stawy powszechnej w Wiednia pobycie. W jego bowiem 
oczach inaczej wiele rzeczy przedstawiało się, niż nam 
nawykłym patrzeć na nie przez okulary naszego. wycho- 
wania. „Błękitny Dunaj* jest u niego „brudną, cuchnącą 
strugą, * a o przedsiębiorstwach wiedeńskich i „krachu“ 
tak pisze: „Przedsiębiorstwa leżą głównie w rękach 
żydów. Nie mając do niedawna prawa nabywania ziemi, 
rzucili się do kupczenia. Kiedy stoki dawnych wałów 
miejskich zamieniono w ulice, żydzi nabyli wszystkie 
place i wznieśli na nich wspaniałe budowle. Ale prze- 
liczyli się i nastało powszechne bankructwo.“ W innem 
miejscu dziwi się Amerykanin, nawykły szanować płeć 
słabszą, że w Wiednia pomocnice murarskie noszą ce- 
gły i wapno na głowach i po drabinach z takim cięża- 
rem spinają się, albo że dziewka do spółki z psem cią- 
gnie wózek, gdy mężczyzna oddaje się próżniactwu. 
Przyczynę tego upatruje w służbie wojskowej, która za- 
prawia do próźniactwa. Nie może bowiem pojąć, jak 
zdrowe chłopy w mundurach mogą włóczyć się całemi 
dniami nieczynnie. O życiu rodzinnem w Wiedniu naj- 
gorsze ma wyobrażenie, widząc, że wszyscy żyją za do- 
mem w kawiarni i piwiarni. Brak dobrej wody jest 
przyczyną, że wszyscy nauczyli się pić piwo, a nawet 
w hotelu trudno doprosić się o szklankę wody. Te i tym 
podobne uwagi zdradzają obserwatora, któremu wiele 
rzeczy przedstawia się na opak. 


,— Wystawa nieustejąca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godziny 1lej do 4ej prócz po- 
niedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dni po- 
wszednie 30 centów. 

— Dnia 18 maja prawie ciągły deszcz, po popołu- 
dniu silna burza; termometr od 0'4 doszedł do 7:4 R. 

ometr idzie w górę; dnia 19 maja o godzinie 6ej 
rano stan jego był 327'61, termometru 7:2 R. Wiatr 
północny. 

— We środę dnia 20 maja: Śgo Bernarda Seneń- 
skiego wyznawcy. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Iiraków 19 maja. Odbieramy następujące pi- 
smo: z powodu sprawozdania o zgromadzeniu wierzycieli 
upadłości Kirchmayera : 

Dla tego, aby osobne zdanie moje, w sprawie przy- 
znania wynagrodzenia b. kuratorowi masy Kirchmayera, 
niemogło być podane niedokładnie, złożyłem je na ogól- 
nem zebraniu wierzycieli na piśmie. 

Po obszernym wywodzie motywów, konkluzya moja 
brzmiała dosłownie : | 

„Wnoszę: 10 aby zebranie wierzycieli żądanie Dr Wy: 
robka co do przyznania mu wynagrodzenia za zarząd 
masy i potrącenia takowego ze sumy przeniewierzonej, 
jako przedwczesne oddaliło. 

2° Aby ustanowienie cyfry, jaka Dr Wyrobkowi na- 
leżna za 3'/, letnie zarządzanie masą, zostawiło sądowi, 
a to głównie dla tego: 

a) Że sąd tylko przy szczegółowym rozbiorze jego 
czynności potrafi osądzić, czy jakie z jego winy i w ja- 
kiej wysokości straty masa poniosła: b) że sąd bez- 
stronniejszym będzie, aniżeli mogliby być interesowani 
w ocenieniu czy winy czy zasługi. * 

Tyle dla sprostowania niedokładnego co do tego punk- 
tu sprawozdania w Qzasie Nr. 111 z d. 17 maja. 


Fawet Popiel. 


Wiadomości 
z biura Izby handlowo-przemysłowo krakowskiej 
o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
dnia 18 i 19go maja. 


Ww skutek od soboty trwającej niepogody i ulewnych 
deszczów, nie było w dniu wczorajszym żadnego dowozu 
we tak na komórze Baran, jako też i na Michało- 

ee. 

Na dzisiejszym targu kleparskim usposobienie było 
stalsze, tem więcej że i kupców pruskich więcej było 
na targu. 


“= Bank Galicyjski tak w dniu wczorajszym jako też i] 


dzisiejszym, sprzedał znaczne partye pszenicy do Prus. 

Piękną celną białą i czerwoną pszenicę poszukiwano 
i płacono o 5 cent. drożej od ostatniego targu, Średnie 
„zaś i poślednie gatunki były zaniedbane. 

Żyto tylko w celnych i suchych gatunkach znajdo- 
wało chętny pokup, a to najwięcej do młynów, pośle- 
dnie i mokre gatunki były zaniedbane. Znaczne zapasy 
żyta leżą na kolei i w spichrzach. 

- Jęczmień piękny gruby, był poszukiwany przez kru- 
pników i płacony po cenie przeszłotargowej, browary 
zaprzestały już kupować, pośledni i na paszę nie znaj- 
dował pokupu. i 

Owies więcej zaniedbany spadł w cenie, płacono go 
o 20 cent. niżej od przeszłego targu. 

Kukurudza mniej miała dzisiaj pokupu. Groch i fa- 
sola utrzymały się przy dawniejszej cenie. 

O Iniankę był większy popyt do Prus. Koniczyna 
wogóle była zaniedbana. 

Płacono za pszenicę czerwoną 170 funt. od 1340 
do 13:80, białą od 13:50 do 15:25, żółtą od 12:45 
do 13:25, żyto piękne 160 funt. od 9*— do 9-25, 


pośledniejsze gatunki od 8— do 910, jęczmień dla | ¿ 


krupników 140 f. od 8'30 do 9'—, jęczmień na paszę 
6'75 do 7-75, owies 100 f. od 4'80 do 5— fasolę 
180 f. od 10: 50 do 11:50, groch na wagę 180 funt. 
0d 8*— do 9—, wykę od 8'50 do 8'75, Iniankę 150 f. 
od 9*— do 10 zł. 


a 
TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH, 
w Gazecie Iiwowskiej z dnia 18 maja. 
Edykta: Sąd pow. w Brodach Władysława Engel- 


Obwieszczenia: Sąd pow. w Busku wzywa wszy- 
stkich rozczących sobie jakiekolwiek wierzytelności do 
osoby zmarłego Jakóba Twanowicza Mercałowa. 


W R RZE W REES 
Przyjechali do Krakowa od dnia 18 do 19 maja. 


HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: Ludwik 
Skrzyński kasyer z Kongresówki, Kajetan Szabrowski 
z Zbaraza, J. Chandler z Białoboków, Rembierz z My- 
słowic, Jan Tomanek z Ciószyna, Bronisław Jaworski 
z Warszawy, X. Borowski z Wadowic, Ignacy Zakrzew- 
ski z Poznania, Antonina Swoboda z Niepołomic, Jan 
Janocha Dr med. ze Lwowa, Leonard Łukaszewski z 
Wiśnicza, Józef Dąbrowski z Przeworska, Franciszek 
Bilicki kupiec z Zawichosta, Feliks Raciski z Wojnicza, 
Karol Dąbrowski z Radomia, Antoni Smoluchowski z 
Gorlic, Daniel Sobolewski z Warszawy, Antoni Kearney 
z Wysocka, F. Brzesierski z Proszowic, Witold Sta- 
chowski z Wadowic, J. Kupczyk z Kongresówki, Jan 
Kilski ze Lwowa, Marcin Trybulec z Radomyśla, Jan 
Kochanowski właś. dóbr z Galicyi, Józef Gruskalewski 
z Kongresówki, Bolesław Potocki z Tuchowa, T. Mro- 
zowski z Źytomierza, Władysław Dębicki z Kongre- 
sówki, Karol Zewozicz z Kijowa, Jan Stachowski ku- 
piec z Przemyśla, Adolf Sycz właśc. dóbr z Kongre- 
sówki, Wilhelm Gomilewski z Petersburga. 


HOTEL SASKI: Wacław Popiel z żoną właśc. dóbr 
z Warszawy, Piotr de Tutcheff właśc. dóbr z Rosyi, 
Feliks Myszkowski z Sieradza, Aleksander Bachmann 
i Antoni Horodyski z Hołodiatycz. 

HOTEL pod RÓŻĄ: Rudolf Mosing major z familią 
z Wiednia, Jan Perski właś. dóbr z Kongresówki, Jan 
Pleszowski wł. dóbr z Przybracza, Karol Katz kupiec 
z Prus, Ferdynand Hartlieb jenerał i dyrektror artyleryi 
ze Lwowa, Stefan Rutkowski z Paryża, Józef Hefoni 
kupiec z Wenecyi, Augusta Christow z Wrocławia. 

HOTEL POLLERA : Józef Neumann z Bielska, Ka- 
rol Fihafsky ze Szląska, H. Friedlaender z Ostrawy, 
J. Kohlhaupt z Ustronia, S. Mandl z Berna, Franciszek 
Kokczyński wł. dóbr z Kongresówki, Aleksander Gama- 
leya z Kijowa, L. Joscht z Tarnowa, Paweł Stański 
z Głlatzu, Chaczadur Chałangjaseczło z Turcyi, 8. Zwil- 
linger z Opawy, Gustaw Kokoszka z Wiednia, Józef 
Poller kapitan z Wiednia, Napoleon Schulz z Pragi, 
Dawid Pelles z Wrocławia, Ansstazy Bonda z Rosyi, 
Ludwik Siellawa z Czartnowic, Bronisława Szlaska ob. 
z Kongresówki, Juliusz Haase z Rybnik, 0. M. Enzmann 
z Magdeburga, Ludwik Spiegler z Wiednia, Ludwik 
Schneider z Wiednia, Kazimierz Stamirowski z Kongre- 
sówki, Maurycy Schlesinger z Wrocławia, Jan Jaskól- 
ski ze Lwowa, Z. Rucker Dr praw z Niska, J. G. Schwa- 
benthan z Elberfeld, Andrzej Grzegorzewski z Rosyi, 
Józef Sękowski ze Lwowa, Henryk Dworzak ze Szląska, 
Gustaw Rumschött z Drezna, Michalina Annisfeld Z 
Rosyi, Adolf Weis z Wiednia, Michał Tustanowski ze 
Lwowa, Ignacy Reinhart z Wiednia, Ludwik Meiler 
z Berna, L. Bergman z Wiednia, Adolf Fiedler z Wro- 
cławia, Maurycy Janke z Katowic, Wilhelm Szachow- 
ski ze Stuttgartu, Mojżesz Schilter z Lipska, Jan Frank 
z Rauschenbach, C. Krüdener z Rygi. 


Nadesłane). 


Wszystkim cho przywraca siłę 
i zdrowie bez lekarstw i kosztów 
RRevalescitre du Barry z Londynu. 

Żadna choroba niemoże się oprzeć delikatnej Revalescidre 
du Barry, która usuwa bez leków i kosztów wszystkie cier- 
pos żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe, choroby wą- 

oby, gruczołów, błon śluzowych, pęcherza, nórek, icę, 
suchoty, dychawicę, kaszel, niestrawność, zatkanie, rozwolnie- 
nie, bezsenność, osłabienie, hemoroidy, wodną puchlinę, febrę, 
zawrót głowy, uderzenia, szum w uszach, nudności i wymioty 
nawet wśró. ciąży, diabetes, melancholię, chudnięcie, reuma- 
tyzm, gościec i m 
Wyciąg z 75,000 świadectw o wyleczonych chorobach prze- 
syła się na żądanie opłatnie. 

Po jejsza niż mięso, Revalescidre jest o 50 razy tańsza 
niż lekarstwo. W rzenie grę ie 1/, fanta 1 złr. 50 c. 
1 £ 2 złr. 50 c., 2 funty 4 złr. 50 c. 5 f. 10 złr., 12 f. 20 
złr., 24 f. 36 złr. Biszkopty Revalescióre w puszkach po 2 złr, 
50 c. i 4 złr. 50 c. Revalescióre chovolatóe w tabliczkach i 

roszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 centów, na 24 filiżanek 
b złr. 50 c., na 48 filiżanek 4 złr. 50 cent., w proszkach 
na 120 filiżanek 10 złr., 288 filiżanek 20 złr., 576 filiżanek 
36 złr. Miejsca sprzedaży: Barry du Barry & Comp. w Wie- 
dniu, Walifischgasze N. 8; w Krakowie J. Trauczyński apte- 
karz; w Przemyślu Edward Machalski; we Lwowie Piotr Mi- 
kolasch; w Tarnowie W. T. A. Wielogórski, również we wszy- 
stkich miastach u znanych aptekarzów i kupców. Z Wiednia 
uskutecznia się przesyłka w różne strony za zaliczką. 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


Depesze telegraficzne. 


Paryż 17 maja. Paris- Journal donosi, że 
Thiers odwodzi Dufaura od wejścia do mini- 
steryum Goularda. La République française utrzy- 
muje, że projekt ustawy wyborczej komisyi kon- 
stytucyjnej upadnie z Brogliem. 

Paryż 17 maja wieczór. Journał de Paris mó- 


wi, że skrajna prawica powinna była wiedzieć, iż 
po upadku ks. Broglie nowy gabinet więcój ku le- 
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CZAS z Środy 20 Maja 1874. 


wicy skłaniać się będzie. Tenże dziennik dodaje, 
że prawy Środek wspierać będzie nowy gabinet, 
jeśli ten bronić zamierza porządku i jednać u wszy- 
stkich poważanie władzy prezydenta. 

Niarcelona 16 maja. Dowódzca Ka'! stów 
Mora i proboszcze Flix i Prades przebywsją w 
Igualada; Saballs spodziewany w Vich. N j na 
czniejszy korpus Karlistów pod wodzą Trista- 
niego, przy którym znajduje ks. Don Alfonss, 
stoi w Solsona w prowincyi Lerida. Jenerał Be 
doya wyruszył do Granollers. 

Bilbao 17 maja. Armia północna zbliża się 
ku Ebro. Pierwsza główna kwatera jenerała Con- 
chy będzie w Miranda, dokąd już powieziono 
materyał wojentiy i rezerwy koleją żelazną, druga 
w Medina del Tomar. Karliści zabrali konie 
w Somorrostro rekwirowane. 

Santander 16 maja. Karliści pod wodzą 
Dorregaraya mieli odebrać ważną pozycyę Laguar- 
dia między Penacerradą a Logrono, którą na nich 
przed kilku miesiącami zdobył Moriones. 

Londyn 16 maja. Jak donosi Times z Ta- 
szkendu 13g0, miano w Kokanie odkryć spi- 
sek, w który wmieszany jest syn chana Mahomet 
Amin. Stracono już 16 spiskowych. 


Obie delegacye, przedlitawska i węgierska odby- 
wały wczoraj posiedzenia, pierwsza z rana, druga 
po południu, aby minister wojny mógł być na obu 
obecnym. Obrady toczyć się miały tu i tam nad 
budżetem wojny, i zapowiadano żywe rozprawy. W 
wydziałach, jak wiadomo, okrojono budżet ten z 
tą rożnicą, że wbrew temu, jak po inne lata by- 
wało, wydział węgierski okroił go więcej niż przed- 
litawski. Powszechnem jest atoli mniemanie, że po- 
rozumienie w tym przedmiocie będzie łatwem i 
powstrzyma zamknięcie sesyi delegacyjnej, którego 
oczekują jeżeli nie jutro, to najpóźniej we czwar- 
tek lub piątek. 

Pogłoski o zmianach ministeryalnych, które 
wzmiankowaliśmy wczoraj, podane są przez nie- 
które dzienniki obecnemu gabinetowi przedlitawskie 
mu sprzyjające, jako kaczki, które federaliści, ko- 
rzystając Z niedzielnego wywcząsu, w powietrze pu- 
ścili. Być to może, ale dziennik, z któregośmy po- 
wtórzyli je wczoraj, powtarza dzisiaj, że p. Hof- 
mann, mający nastąpić po p. Holzgethanie, radby 
jako minister zakończyć swą karyerę, i dla tego 
jedynie zamieniłby swój obszerny zakres działania 
w ministerstwie spraw zagranicznych na szczupłą 
tekę ministra fiaansów państwa. Co się zaś tyczy 
gabinetu przedlitawskiego, politycy kawiarniani u 
rządzają go w ten sposób: Schmerling szef gabi- 
netu, Taaffa minister spraw wewnętrznych, Arneth 
wyznań, Tinti rolnictwa, Plener finansów, Horst o- 
brony krajowej. I to jest’ skład mający znaczyć 
ministerstwo „silnej ręki.* Pozostaje zapytać się: 
„czyjej?* i „na co?*,,.., 

Wielki niektóre dzienniki kłądą nacisk na słowa 
pokoju wyrzeczone przez cara Aleksandra do ciała 
dyplomatycznego, które mu się przedstawiło w pa- 
łacu Buckingham w Londynie. A jednak nie mo- 
żna się było niczego innego spodziewać; jedna 
tylko myśl polityczna przebijała w tej mowie, któ- 
rej jednak nie znamy jeszcze w całej osnowie, a 
tylko wychodzi z rozumowań Timesa, iż przez 
przymierze państw neutralnych może być utrzyma- 
nym pokój. Miałożby to być zapowiedzią przy- 
mierzą Rosyi z Anglią? 

Ponieważ zawczasu zapowiadano, że Car ma 
odwiedzić cesarzową Eugenio przez pamięć da- 
wniejszych odwiedzin w Paryżu, przeto pospieszył 
hr. Paryża do Londynu dla zneutralizowania po- 
litycznego tłómaczenia tej wizyty na rzecz bona- 
partystów, i widział się z carem. Potrzeba było 
tylko, aby br. Chambord podobny krok był zrobił, 
a przekonanoby się, że polityka dzisiejsza rządów 
nie potrzebuje szukać podstawy w jakiejś zasadzie 
dynastycznej. Mikołaj nie zaraz uznał był Lu- 
dwika Filipa, ale go przecież uznał ; Napoleon III 
a po jego upadku republika z Thiersem i Mac- 
Mahonem nie potrzebowali tak długo czekać. Fakt 
zyskuje od razu cechę legalności. Gdyby jutro 
którykolwiek z trzech pretendentów dynastycznych 
we Francyi wrócił do tronu, nie potrzebowałby się 
troszczyć o uznanie. Dla tego br. Chambord nie 
spieszył się do Londynu. 

Car Aleksaader bawi jeszcze w Anglii. Podczas 


"|jego obecności podniósł w Izbie niższej w piątek 


Dilke kwestyę obrony Kaszgaru od Moskali, któ- 
rzy zagrażają tej krainie azyatyckiej i żądał uzna- 
nia emira tamecznego i oznaczenia granie jego po- 
siadłości. Co do pierwszego, odpowiedział lord Ha- 
milton, że emir uważany jest za księcia niepodle- 
głego, a co do oznaczenia granie, zależy to od je- 
go żądania, Anglia zaś nie może brać inicyatywy. 
Wreszcie sekretarz spraw elo twierdził, że 
naturalne granice Kaszgaru zabezpieczają go przed 
najściem rosyjskiem. To s8mo twierdzono niegdyś 
w Anglii o bezpieczeń 


stwie Chiwy i Taszsendu a 
skutek pokazał, że rząd unikał tylko wdania się i 


pozwolił Rosyi posuwać swoje zabory w głąb Azyi. 
Wydział prawniczy Rady Związku niemieckiego 


NIe PTESESIEPYWANIE WYPSETACZ ZEE >WAWIĘCZEZ WY YE 


uchwalił projekt ustawy o obowiązkowych małżeń- 
stwach cywilnych i o księgach stanu cywilnego. 
Rządy bawarski, saski i brunszwicki częścią 0- 
świadczyły się przeciw tej ustawie, częścią poczy- 
nły zastrzeżenia. 

Opóźnienie wyjazdu Bismarka do Varzinu spó- 
wodowanem zostało: penere się stanu jego 
zdrowia, jak twierdzi berlińska Montags Ztg. 

Nowy poseł niemiecki w Paryżu ks. Hohenlohe- 
Schillingsfiirst, który bawił kilka dni w Monachium, 
wyjechał stamtąd w sobotę w nocy na posadę sw 
ją do Paryża. , 

Niektóre dzienniki berlińskie naznaczają posłem 
niemieckim w Konstantynopolu bar. Werthera nie- 
gdyś posła pruskiego w Paryżu. Jak donieśliśmy, 
naznaczony na tę posadę hr. Kayserlingk, który 
ją dawniej przed Eichmannem piastował, umarł te- 
mi dniami nagle. 

Zaledwie doniósł był telegraf o porażce odnie- 
sionej przez gabinet ks. Broglie w Zgromadzeniu 
narodowem w sobotę, juź w niedzielę obiegała 
nowa lista mivistrów, której pewności zaprzecza 
jeszcze Journal des Débats. Rząd domagał się 
bowiem wzięcia przedewszystkiem .pod obrady 
projektu ustawy wyborczej, gdy opozycya nie 
chciała uznawać ważności naznaczenia pierwszeń- 
stwa przedmiotów obrad za rzecz zaufania. Opo- 
zycya połączonych lewicy, skrajnej prawicy i bona- 
partystów przeważyła 64 głosami, co zmusiło mi- 
nistrów do wzięcia dymisyi. 

Południowa poczta nie przyniosła nam potwier- 
dzenia doniesień o złożeniu nowego gabinetu przez 
Groularda, leczwykazała tylko, iż usiłowania utworze- 
nia gabinetu obracały się około kombinacyi opar- 
tój na połączeniu odcieni środka i prawicy. Gou- 
lard opiera swój program na uchwaleniu ustaw 
konstytucyjnych i urządzeniu siedmiolecia. Ależ do 
tego zmierzał również Broglie. Tu idzie głównie o 
to, czy zgromadzenie narodowe ma być bądź cobądź 
uwiecznione, czy zwołanem nowe, skoro teraźniej 
sze nie daje większości rządowi. Nowa zaś będzie 
liczyło więcćj republikanów, jak o tem przekony- 
wają częściowe wybory na wakujące krzesła depu 
towanych. 

Serrano korzystając z chwilowego uciszenia po- 
wstań stara się przedewszystkiem w Berlinie o u 
znanie nietylko republiki ale i swojej władzy, po- 
dobnie jak to uzyskał dla siebie Thiers. Wszelako 
zachodzi tu ta ważna okoliczność, że Serrano dzier- 
ży władzę na mocy zamachu jenerała Pavia i do- 
tąd nie został przez Zgromadzenie narodowe za: 
twierdzony. W manifeście swoim zapowiada Serra- 
no takie zwołanie na później, tj. dopiero po zakoń- 
czeniu wojny domowej. Dla tego główne siły skie- 
rował, aby jen. Concha mógł rozbić Karlistów. 
Atoli Times donosi z Santander, że Concha posu- 
wać się ma na Madryt. W ogóle nie ma w Hi- 
szpanii pokoju, jak to donoszą depesze rządowe 
madryckie, ale też nie ma zaburzeń, aby uspra- 
wiedliły pochód Conchy na Madryt. Concha nale- 
żał dotąd do Alfonsistów, więc trzebaby chyba 
przypuścić, że gotuje zamach stanu przeciw Ser- 
ranie. 

Książę Milan Serbski wprzódy jeździł do Cara 
do Liwadii, niż złożył hołd swemu zwierzchnikowi 
Sułtanowi, od którego teraz wrócił. Wszelako do- 
znał on najlepszego u Porty przyjęcia. Zapewne 
więc odbył tę podróż za poradą z Petersburga. 

Jako wypadek wielkiej wagi podaje N. York 
Herald z Washipgtonu, że pierwszy raz prezydo- 
wał kongresowi murzyn usamowolniony Józef H 
Raineys, reprezentant z Karoliny południowej, uro- 
dzony r. 1832 jako niewolnik. Jeszcze w czasie 
ostatniej wojny Raineys nie chcąc walczyć przeciw 
Unii, uszedł był do kolonij hiszpańskich. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu 


iPeszt 18 maja. Dalszy ciąg posiedzenia de- 
legacyi austryackiej. Tytuł MII wywołał rozprawy, 
ponieważ wydział nie godził się na to, aby w re- 
zerwie utworzyć adjutantów komendy konnych przy 
każdym pułku piechoty, oraz aby utworzyć trzecich 
majorów przy każdym pułku artyleryi. Hr. Har- 
tung podjął wniosek rządowy, pierwszą część je- 
dnak upadła, druga przyjętą została. Tytuły VIII 
do XXI przyjęto bez rozpraw według wniosków 
wydziału. à 

Szef sekcyjny Früh usprawiedliwiał dalej zwię- 
kszone żądanie na rok przyszły coraz większą 
drożyzną; już w tym roku administracya wojsko- 
wa znalazła się w kłopocie i musiała przekroczyć 
budżet o kilka milionów. Po tych wyjaśnieniach 
przerwano posiedzenie, aby się wydział mógł po- 
rozumieć; poczem sprawozdawca oświadcza, iż wy- 
dział zgodził się, aby w tytule XXII zamieścić 
17,408,304 złr., w tytule XXIII zaś 12,530,014 
złr., dalej w tytule XXIV 8,595,917 złr., w tytule 
XXV 4,427,678 złr., a w tytule XXVI 1,429,448 
złr., z tem zastrzeżeniem, iż w wydatkach nadzwy- 
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czajnych poczynione zostaną dalsze wykreślenia. Dr. 
Herbst broni tych nowych wniosków wydziałów, 
ponieważ zastępca rządu wykazał datami, że ceny 
wzrosły o 25'/,, niż były przy układaniu budżetu; 
delegacya nie mą wcale zamiaru naruszać systemu 
trzechletniej słuźby, ze względu jednak na ludność, 


jadministracya wojskowa bierze na siebie jeszcze 


większy moralny obowiązek zaprowadzenia oszczęd- 
ności w innym kierunku; dlatego też usprawiedliwione 
będą większe wykreślenia w wydatkach nadzwyczaj- 
nych, a to tóm więcej, że są tam wydatki nie tak 
bardzo naglące z uwagi na obecne położenie poli- 
tyczne. Wnioski nowe wydziału co do tytułów 
XXII do XXVII wraz z cyfrą pokrycia zostały 
przyjęte bez dyskusyi. Jutro posiedzenie. Na po- 
rządku dzienoym wydatki nadzwyczajne minister- 
stwa wojny. 

Peszt 18 maja. Na dzisiejszem posiedzeniu 
wydziału petycyjnego delegacyi austryackiej zdawał 
sprawę bar. Scharschmied o różnych petycyach 
o zmianę waranków i terminu rozpisania ofert na 
dostawy dla wojska. Przyjęto wnioski sprawozda- 
wcy, aby jedne z nich odstąpić administracyi woj- 
skowej do załatwienia, inne do uwzględnienia, 10- 
ue wreszcie w celu ponownego rozpisania ofert, 8 
ewentualnie o rozdział materyałów na grupy. 

Na posiedzenia (4) delegacyi austryackiej zawia- 
domił prezes, że w miejsce ks. Wincentego Auer- 
sperga i Dra Plenera powołani zosteli bar. Ritter 
i radca dworu Arneth. W miejsce hr. Salm- Rei- 
ferscheidta, który mandatu nie przyjął, nie 
mógł powołać zastępcy, bo liczba tychże jest już 
wyczerpaną. Następnie Dr Gross zdawał sprawę 
o budżecie ministerstwa wojny, a mianowicie 0 wy- 
datkach zwyczajnych. Zastanawiał się naprzód nad 
kwestyami ogólnemi, przedewszystkiem zaś nad py- 
taniem: czy zwiększone żądania są w przyszłym ro- 


ku niezbędnie potrzebne. Zwraca uwagę, że sto- 


sunki polityczne Austryi do zagranicy dają pewną 
rękojmię bezpieczeństwa pokoju; Austrya nie pra- 
gnie wojny zaczepnej, a w razie wojny odpornej 
nie będzie pozbawioną sprzymierzeńców. Stosunki 
zaś finansowe nakazują największą oszczędność i 
usprawiedliwiają wykreślenia przez wydział doko- 
nane. Jeźli rok bieżący będzie pomyślniejszym, to 
można będzie większe sumy uchwalić. Rozpraw o0- 
gólnych nie było, lecz rozpoczęto natychmiast obra- 
dy szczegółowe. Tytuły I do VI przyjęto bez roz- 
praw według wniosków wydziału. 

Peszt 19 maja. Delegacya węgierska przyjęła 
33 głosami przeciw 22 preliminowany wydatek na 
okręt liniowy „Tegetthoff“. 

Paryż 19 maja. Goulard prowadzi dalej 
układy utworzenia gabinetu; żąda on pomocy 
konserwatystów i lewego środka w celu dokładne- 
go uorganizowania siedmiolecia. 

Londyn 18 maja. Cesarz Rosyjski, W. ks. 
Aleksy, i księżna Edymburska byli wczoraj na na- 
bożeństwie w kościele rosyjskim, a po południu w 
towarzystwie ks. Edymburskiego odwiedzili królo- 
wą w Windsorze. Wieczorem był obiad familijny 
u księcia Walii w Chiswick. 

Londyn 19 maja. Podczas uczty miejskiej na 
cześć Cesarza Rosyjskiego lord - major Losdjos 
wręczył Cesarzowi adres. Car podziękował za ser- 
deczne przyjęcie i wyraził przekonanie, że pełne 
miłości przyjęcie, jakiego córka jego doznała w 
Avglii, utrwali stosunki przyjacielskie Anglii i Rosyi. 


Kursa. Wiedeń d.19 maja, godź. 2 m. 25. 


4%, zjedn. dług państwa bankn. 69-10 — Zjedz- 
oblig. państwa w srebrze 74:35 — Losy ze. 1860 


105:50. — banku 980. — Akcye krody. 
towe 221-75.— 111:75. — Srebro 106-—.—- 
Dukat 0— — 139:—. — Losy z roku 


1864 13375. — Akcye franko-austr. 34—. — 
Napoleondor 8'94'/,. — Akcye kolei galic. Karola 
Ludwika 247:25 — Akcye kolei Liwowsko-Czern. 
145—. — Akcye k l i wsch. 106 nawy beg a 


indemniz. gal. w a R wiedeń. 
obrotu ogó . 82—— Akcye o-banku 130 25 
Akcye kolei rządowej 320—— kolei 


Akcye kolei Rudolfa 157*— — Tram- 
way — Akcye banku budowy 54—— 
Akcye kolei wschodn. 50—. — Akcye banku an- 
o-węgiersk. 3250 — Akcye banka zjedn. 100 50.— 
tureckie 53:— — Losy prem. węg. 75—.— 
Akcye kolei bogumińskiej 137—. — Akcye kolei 
ces. Elżbiety 202— — 
184:—, — Akcye franko-węg. 6075. — 
austr. bank 49-— — Akcye nowego wiedeńskiego 
Towarzyswta Tramway —. —. 

Usposobienie giełdy: stalsze.! 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 


Antoni Kłobukowski. 


Pruskie bilety kawowe . . 


kwé w 19 maja 


e  papiero . 
Talar praski ©; : . 
Listy zast. Tow. kr. gal. $°, 

e » » „” » 4%, 

> LJ 
Obligi indemn. bez 
tkcye kolei pie K. L. b.k. 

„ „ _ Iwowsko-ozernio. 

„ banku hipoteczn. gal. 


Warszawa 16 maja 


- 2 » 

ý kupor s 

à „ nowe w 

=- likwi i 

r01 2 
Kolej warszewsko arnee 
NG a 

Ń łoduka 


OGŁOSZENIE. 


L. 8137. zu (1002-1-3) 


Znalezione dwa kupony po rubli sr. 
100 od akcyi Towarzystwa drogi żela- 
znój Warszawsko-Bydgowskićj, złożono 
do Depozytu tutejszego. 

Wzywa się właściciela niewiadomego, 
aby wykazawszy prawo swe własności, 
zgłosić się zechciał po odbiór kuponów 
zgubionych. 

Kraków dnia 6 Maja 1874 r. 


Magistroż kr, gł. miasta Krakowa. 


waj chłopcy Paryżanie, 


łat 13 i 14, pragną być umieszczeni jako 
towarzysze młodszych dzieci — język fran- 
cuski posiadają doskonale i mogą udzielać 
go teoretycznie. — Wiadomość w biurze Ję- 
drzejewskićj, Kraków 419. (1044-1-) 


iniejszem mam zaszczyt zawiadomić 
szan. PP. interesantów, iż agencyę 
Krakowskiego Towarzystwa wzaje- 
mnych ubezpieczeń od ognia, gra- 
du itd. w Limanowy objąłem z począt- 
kiem Maja bieżącego roku. (1041) 
Limanowa 15 Maja 1874 r. 
Dr. Kazimierz Żelechowski. 
AWCE LR 5 ssd BO Pwt KKBŃ 


Apteka w Tarnobrzegu 


potrzebuje od 1 Lipca asystenta, 
pierwszeństwo otrzyma obznajomiony z 
fabrykacyą wody sodowćj. _ (958-1-3) 


żona Aleksandra Lecko, 
Katarzyna Struc, z Przychojca, parafii Le- 
żajskićj, uciekła przed 9 laty od męża i gdzieś 
się ukrywa, a mąż młody bieduje okropnie 
bez gospodyni i bez żonki. Ma ona lat 27, 
jest wzrostu średniego, włosów czarnych, 
nie jest bardzo ładna, ale ładowna baba, 
jak wóz ładowny. Ktoby mu o nićj doniósł 
otrzyma nagrodę — jeżeli jéj żądny będzie. 
(959-1-2) 


Wieś Czerniawka 


w starostwie Jarosławskiem położona, obej- 
mująca pola ornego, łąk i lasu razem 357 
morgów, jest z wolnój ręki pod korzystnemi 
warunkami do sprzedania. — Bliższa wiado- 
mość u właścicielki w miejscu pod adresem 
IF. T. poczta Oleszyce. (937-1-2) 


We fabryce sztucznych nawozów 


w Białej pod Rzeszowem, jest każdego 
czasu do nabycia: mączka kościa- 
na parowana, maczka kościana parowana 
termentowana eee, drra laboratoryum 
chemicznego wiedeńskićj politechniki 21-33 
proc. kwasu fosforowego, 5'58 proc. azotu), 


mączka rogowa używana do ogrodów. 
(941-1-3) 


Medale na wystawach w Paryżu 
Londynie, Wiedniu itd. ` 


Aparat Gazogene Brieta 


zwany i uprzywilejowany. 


j mw dz En 
jaki potwierdzo- jaki przyjęty zo- 
nym został pe w Ss 14 
przez ach paryskich, 
MBDYC wr 
YCZNĄ. 
SPA APARATA 
Za pomocą tego o 1, 2, 3, 4i6 
aparatu, po- butelkach. 
wszechnie zna- 
nego obecnie, wor 
każdy dziś może PROSZKI 


w jednéj chwili 


| acsi Z 
ardzo małym 


w paczkach za- 
stosowane do 
aparatów o 1, 


kosztem WO 2, 8,41 6 bu- 
SALCERSKĄ telkach. 

1 wszelkie na- pó 

poje gazowe, ja- : P 

o to: Vichy, Dostać można 


Soda, Limonia- w głównych a- 
da gazowa i wi- aptekach. 


no musujące itd, (629-5-10) 


MONDOLLOT SYN, 


À inżynier fabrykant, 
"Tozyżu przy ulicy Chatęau-d'Eau, 72. 
te 


Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego. 
ER MI, 


TRENGZYN - GIEPLICE 


w Węgrzech. 
Od dawna słynne R c" siarozane od 
29 do 32" R. ! 


Przeciw gośćcowi, reumatyzmowi, newral- 
giom , porażeniom , cierpieniom kości i sta- 
wów, kile, zołzom. 

Pora trwa od igo Maja do 

końca Września. 

O wygodę dla Publiczności postarano się 
dostatecznie pod względem mieszkania, wi- 
ktu, rozrywek i zakładów kąpielowych. 

Lekarze kąpićłowi: Dr. Edward 
Nagel z Wiednia i Dr. Seb. Ventura, kr. 
pr. radca zdrowia. 


Zarząd Exo. Barona 
(766-6-12) von 


Park kasynowy 


5 willi domów w pobliżu lasu z bardzo pig» 
knym widokiem w dal. Pojedyncze pokoje, 
apartament, całe wille elegancko i wygodnie 
meblowane, z wiktem lub bez tegoż. ~- 

W kasynie restauracya, pawilon]kawiar- 
ni, pokoje bilardówe, > muzyki, do czytania 
i , ekwipaże, omnibus. EA 
pih inis na mieszkania przyjmuje Za= 
rząd parku kasynowego w Ma- 
„rienbad. 

Wiadomość u p. Dra Sehindlera, le- 
karza zdrojowego w Marienbad i w Dyrek- 
eyi atstr. Towarzystwa budowy dla miejsc 
leczniczych w Wiedniu, Teinfalt- 
strasse 5. (7171-9-20) 


© Qzcionkami Drukarni Leona Passkowskiego. 


CZAS z Środy %0 Maja 1874. - $ 


Księgarnia J, Czecha w Krakowie 
zawiadamia, iż otrzymała na skład dzieło wyszłe w Paryżu w 2-ch tomach pod tytułem: 


E. RYKACZEWSKIEGO 


LICYTACYA. 


Licytacya. 


W dniu 28 Maja b.r. o godzinie 10 


Slownik Języ ka P olskieg 0w Magazynach Banku Galicyjskiego dla jz rana odbędzie się w c. k: Sądzie kra- 


podług Lindego i innych nowszych autorów. 


Które na żądanie rozsyła za gotówkę lub za zaliczką pocztową, w kwocie Talarów dwa 
za egzemplarz. (1006-1-2) 


Towarzystwo przemysłowe 
Stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną poręką 
we Lwowie 


uwiądamia niniejszem, iż rozpoczęło w myśl statutu 
swoje czynności i urządziło Biuro przy ulicy 
Slusarskiej Wr. 4 na dole, które jest dla 
interesowanych otwarte codziennie od 
godz. Żej do Gej popołudniu, a w Nie- 
dzielę od godziny 40ej do 12ej przed- 
poludniem. 


(914-1-3) 


Dyrekcya. 


Państwo Germakówka w Borszczowskim obwodzie we wschodnićj Galicyi 
poleca panom właścicielem owczarń bardzo piękne 


Tryki do chowu 


ze swojéj Electoral- Negretti owczarni zarodowćj po cenie od 25 
do 250 złr. w. ». za sztukę. 

Mnićj więcćj aż do końca Maja r. b. tryki przeznaczone na sprzedaż nie będą 
strzyżone, potem zaś będą do wyboru oatrzyżone w owczarni zarodowój w Germakówce, 

_Listowćj i ustoéj informacyi udziela podpisany zarząd dóbr. 

Germakówka, poczta Krzywcze nad Dniestrem w Kwietniu 1874 r. 


(792-4-20) Zarząd dóbr Gustawa Hrabiego Bliichera. 


OLLA PROSZKI SEIDLICKIE 


Proszki te zajmują przez swą nadzwyczajną w najrozmaitszych wypadkach do- 
świadczoną działalność pomiędzy wszelkiemi dotychczas znanemi lekarstwami domowemi 
niezaprzeczenie pierwsze miejsce. Wiele tysięcy pism dziękczynnych, pochodzących z rő- 
żnych| części całój monarchii austryackićj, poświadcza szczegółowo, że proszki te z najlepszym 
skutkiem używane były i w niektórych chórobach świetne rezultata wyzdrowienia wykazały, 
a miahowicie: w długotrwałem zatkaniu, niestrawności i zgadze, następnie w kur- 
czach, chorobach nerek, cierpieniach nerwowych, biciu serca, nerwowych 
bólach głowy, uderzeniach krwi do głowy, gośćcowych porażeniach człon- 
ków, nareszcie w skłonności do choroby macicznój, do zamuleęnia śledziony, do 
długotrwałego drażnienia na womity i t. p. t 


Cena pudełka oryginalnego z opisem uzycia I zir. w. a. 


Dz ZM RLZ ZZ ZZ Z DN 
r 
1 á ) | 
ODKA FRANCUSKA i SÓL. 
Najniezawodniejsze lekarstwo domowe na wzmocnienie cierpiącój ludzkości we 
wszelkich wewnętrznych i zewnętrznych zapaleniach, rawie we wszystkich chorobach 
zranieniach wszelkiego rodzaju, w bolach głowy, uszów i zębów, zastarzałych uszko- 
dzeniąch ciała i otwartych ranach, jątrzących się ranach, zaognieniu jakićj części ciała, zapaleniu 
oczów, porażeniach ciała wszelkiego rodzaju itd. itd. 
Cena flaszki z opisem użycia 80 e. w. a. 


> — = 


LEJ TRANOWY zWĄTROBY MIĘTUSÓW. 


Najczyściejszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego z Pore w Norwegii, 
który należy odróżnić od sztucznie czyszczonego oleju tranowego z wątroby. K 
Prawdziwy olej tranowy z wątroby miętusów bywa używąnym z nailepszym 
skutkiem w chorobach piersiowych i płucowych, skrofułach i angielskićj cho- 
robie (tak zwanéj rhachitis), Wylecza najbardzićj zastarzałe cierpienia gośćcowe i ren- 
matyczne, jak również chroniczne wyrzuty skórne. 


Cena fiaszki z opisem użycia 1 zir. w. a. 


Mają na sprzedaż: 


R [ABAKOWIE: p. Dr Sawiezewaski aptekarz, p. J. Traueczyńsłał aptek., 
IK. Wiśniewski, apt., p. M. Jawornicki, p. J. Jahns we LWO- 
WIE p. C. Scehubuth, p. F. W. Królikowski, p. A. Berliner, 
p. Z. Mkueker, pani Klein wdowa i p. K. Krzyżanowski, 


w BIAŁEJ p. Keler apt., J. Ber- | w GLINIANACH p. Heim, | w RZESZOWIE p. J. Schaiter 
ger i Reichert apt, |„ AUSIATYNIE p. A. Buma- | i 8p, 
„ BRZEZANACH Ad. Korde- | towicz, 


„ SKOLE p. Liebosmann, 

cki, | „ JAWOROWIE p. L. Lacho- ADANIE AE OMIR p. Ste 
„ BRODACH p. Ed. Liska apt., | wicz apt., "cher wa Sebenitz À 

>» E. Grimspan i p. M. S. | „ JAROSŁAWIU p. J. Rohm, |. SUCZAWIE p 5 Rotóżaj 

*ranzos, „ KALISZU p. J. Puchalski, p. | zę ) |< zs 
„ CHORODOWIE p. Z.J. Kry- |  Rzaczyński i p. Olszański, | » TARNOPOLU. A. Moraweiż 

nicki, |» KOŁOMYI p. Daw. Kramer, | | p. Buchelt, Ca 
„n CHOROSTKOWIE p. Fel. | „ LIMANOWIE p. Ant. Mół- | „ TARNOWIE p. W.A. 1. Wie- 

Roszkiewicz apt., |. ler apt. | - logórski, 3 
„ CZEBNIOWCĄCH p. Igna- |, NOWYM-SĄCZU p: Kostór- |, WADOWICACH p. Franc. 

cy Schnirch i p. K. v. Chal- |  kiewiczowa. wdowa, Foltin, 

bazani, |. NOWYM-TARGU p. G. Laur, | „ ZALESZCZYKACH p.l Ko- 
„ DOBROMILU p. A. Grotow- | „ PODGÓRZU p. S. Schlesin- | drębski, 

ski apt., er, r „25 . N. Süssermann, 
* DROHOBYCZU p. Kleczkow- | „ PRZEMYŚLU p. F. Geide- | , ZŁOCZOWIE p. O, Faden- 

ski, | ozka i p. E. Machalski, | hecht. (139-6) 


najnowszój uznanćj konstrukcyi, 
Ef młócą na godzinę tyle, ile 3 lu 
Sz dzi na dzi ń, począwszy od 140 
hi a złr. w. a. opłatnie w Krakowie 
jed za poręczeniem i czassm próby. 


"Ś|BL. Mapferih & Comp, Fabryka machin w Frankfurcie n. M. 


(721-2-10) 


W 42 dniach wę 


bione zostaną piegi, plamy wątrobiane. zaskórniki, plamy, czerwono- 
ści lub wszelkie prad machodząco się znaki przez moją jedynie prawdziwą 


oryginalną pastę Pompadour, 


; która tak pewnie wylecza, że bez zawodu w razie nieskutkowania pieniądze zwracam. Cena 
à flaszeczki wraz z opisem użycia ztr. 1 50 c. (775-4-12) 


Ją Wilhelmina Rix 


zę YE PERO: ra Rixa jest 
oś niniejszem publicznie, że jako wdowa I xa jestem od 
22 "at jedyną fabrykantką tego środka i dlatego wszelkie przez inne 
, firmy ogłaszane podobne artykuły naśladowane są, przed czem ostrzegam, 


Wilhelmina Rix, 


wdowa po doktorze, 


R 
W. iy w Wiedniu, Stadt, Adlergasse 12 


we własnym domu. 


N? EED NE YB PASANEN + LAY RAW AEE ERETTE M a i 


|Handlu i Przemysłu, położonych przy ulicy Warszaw- 


skiej pod Nr. 139, odbędzie się w, dniach 20 i ZA b. m. 
o godzinie 10ćj rano. 


licytacya 6ciu beczek oryginalnych win 
francuskich, a mianowicie : 
Margaux, 
Pouillac, 
St. Emilion, 
Foinchateau, 
Chateau Latour H. Rrion. 


Uwiadomienie. 


Spółka komisowa dla rolnictwa i przemysłu rolniczego, 
otrzymała wyłączny komis do sprzedaży ulepszonćj żniwiarki, 
zwanćj „Wiinerwać. po cenie loco Lwów 480 złr. 

Zmiwiarka ta jest o 150 funtów lżejszą od Żniwiąrki Ce- 
res, której jest ulepszeniem. Części podlegające złamaniu za- 
stąpione są żelazem kutem. Osie i panewki ma toczone, przez 
co siły pociągu wymaga daleko mniejszej — zaś najważniej- 
szem jéj ulepszeniem jest to, że panewki (Rothgusslager ), 
korby (Kurbel) i pręty nożowe (Messerzug'stang'e), położone 
są na posłaniu z gumy (Gummipolster). 

Cały przyrząd do odkładania, podnoszenia stołu itd. jest 
urządzony na wzór żniwiarki Johnstona. 


dpółka Komisowa dla rolnictwa i przemysłu rolniczego 


we Lwowie ul. Kosciuszki Nr. 40. 


ZAKŁAD KĄPIELOWY 


u wód słonych jodo-bromowych 


w Rabce 


otwarty zostanie dnia i Czerwca. 
Pod względem wygody dla Publiczności postarano się o powiększenie 


(891-3-3) 


(895-2-4) 


i należyte umeblowanie mieszkań, dogodną kuchnię i urządzenie rozrywek. 


Lekarz zdrojowy, apteka i poczta w miejscu. W zamówieniach mieszkań 


pośredniczy 


(926-2-3) Zarząd kąpielowy. 

WO ZNOW WROC NOOO R Z ARNE 
Zakład zdrojowo kąpielowy 
„IWONICZ“ 

F otwarty zostanie 25 Maja. 
By uniknąć chwilowego przepełnienia , 
trzy okresy : 1) od 25 Maja do 1 Lipca, 
2) od 1 Lipca do 15 Sierpnia, 
3) od 15 Sierpnia do 30 Września. 


W okresie od 1go Lipca do 15go Sierpnia mieszkania są o trzecią część 
czasie bezpłatne kąpiele i mieszkania — ubogim udzielone 


droższe i w tymże 
być hie mogą. 


Komunikacya koleją Łupkowską do Zagórza, zkąd pięć mil do Iwonicza, 


powozy i poczta osobowa codziennie kursują. 
Stacya pocztowa i telegraficzna w samym zakładzie. 


Zamówienia na wody mineralne Iwonickie i na miesekania przyjmuje 


zarząd zdrojowy w Iwoniczu. (9380-2-3) 


W zdrojowisku 


SZCZAWNICY 


rozpoczyna się pora kuracyjna z d, 20 Maja. 


Zamówienia na mieszkanie, tudzież na wodę mineralną z sześciu zdrojów 


szczawnickich przyjmuje i załatwia zarząd: zdrojowy w Szczawnicy. Komuni- 


pośredniczą c. k. wozy pocztowe osobowe, przybywające trzy razy dnia każdego 


do Szczawnicy. Broszury o zdrojowisku przeseła na każde żądanie bezpłatnie. 
(805-7-8) Zarząd zakładu zdrojowego w Szczawnicy. 


HandeFwin hurtowny 
Joh. Stifft & Söhne 


cesarsko królewscy 
nadworni dostawoy w Wiedniu. 
Polecamy nasz bardzo dobrże zaopatrzony skład win austryao - 
kich i węgierskich w butelkach i beczkach, niemnićj nasze obfite za- 
pasy wszelakich rodzajów win zagranioznych i likierów, szczególnićj 
nasze wina Bordeaux napełniania oryginalnego i wina szampańskie 
najsłynniejszych firm. Cenniki przesyłamy na żądanie opłatnie. Kan- 


tor: Stadt, Tlefer Graben 4. 
(166-3-12) Joh. Stifft £ Sóhne. 


PW 


Giesshiibierski 
najczystszy. alkaliczny zdrój szczawiowy. 


Jego gatunkowa działalność rozciągą się na choroby szyi, kwas żołądka, kurcz żołądka 
chroniczny nieżyt otworów powietrznych . chroniczny nieżyt hota jest najwybornicj. 
Szyma napojem orzężwiającym o każdćj porze. dnia. Zdrój-ten-jako najczystszy zdrój szczawio- 
wy polecanym bywa bardzo ` usilnie we wszystkich większych miastach, gdzie dla braku dobrćj 
wody do picia wytwarzają Się 1 wmiecają nagminne choroby. 


Rozsyłka tylko we fłaszkach szk] j szury iki i t.d.i É moż 
darmo przez właściciela Rzek, ES YE ko Ma 


Henryka Młatteniege w Karlsbad (w Czechach). 


za A — ki Ama 


podzielono porę kąpielową na 


w Berlinie, 


jowym w Krakowie, publiczna licytacya 
dóbr Siercza pod Wieliezką położo- 
nych, poniżćj ceny szacunkowćj.  Propi- 
nacya przynosi 2000 złr. w.a. Wadium 


do lieytacyi wynosi 4800 złr. wal. a. 
(954-2-3) 


ją wziąść w dzierżawę fol- 
LYGZĘ SODIE warić 2 grana wa 
100 do 200 morgów mający; proszę 
adresować listy pod liter. J. P. poczta 


Skoczów, Szlązk austryacki. 
(936-2-3) 


Ksiądz z Prus 


poszukuje, z upoważoieniem: swój władzy, 
miejsca jako kapelan lub nauczyciel do- 
mowy. — Bliższa wiadomość w Administra- 
cyi „Czasu“ pod lit. A. B. (94532 -2) 


W Podgórzu przy Krakowie 
jest do sprzedania 

pod nader korzystnemi warunkami realność 

składająca się z kamienicy jedno- 

piętrowćj, składów, oraz 45'/, mor= 

%ów gruntu ornego, przy samem mieście 

położonego, z odpowiedniemi zabudowania- 
mi gospodarczeri. 

Bliższą wiadomość u p. Jana Fedc- 

rowicza kupca w firakowie. 


(924-3-3-) 
Mężczyzna x: vin to 
siadający języ 
polski i niemiecki, dobre Paea in ł - 
kuje umieszczenia jako rządca dóbr lub fa- 
bryki, albo też jako kasyer lub kontrolor.-— 
Bliższa wiadomość listownie pod lit. B. H. R. 
poste restante Kraków. (944 2-4) 


TARTAK 


w ruchu do Lipca, © 10 pani! z 


kularką do prowadzenia siłą pary lu y 
z wszystkiemi przyrządami jest do na 

w Wiśniowóćj poczta Wa 
na gościńcu Rzeszów-Krosno. — ch 
wiadomości udzieli na miejscn er P. 
Wyszyński. (982-2-4) 


sd: ROC Af 4 na, o cią 
ku, jedyna, jaka istniej ii r 
Iyn; niepotraebujo nigdy reparkojikt ALA ah 
małem pudełeczku, bardzo wygodna w pi 
Cena przystępna— W Paryżu u wynalażey P. 
dina przy KT Jouy A — w z ową w 
Trauc: iego „pod Koronę“ w Ryn wnym. 
N (86-18-24) 


używa. sig z. niezawodnym 
skutkiem przeciw kASZ= 
lom nerwowym, 
ka , koklu- 

mności 


szowi, 
i wszelkim cierpieniom piersie- 
wym., 

Zadawalnia lekarzy i chorych. Łyżeczką od ka 
wystarcza. | (59-24-2 
W Paryżu, ulica Vivienne, 36, w aptece Dra Cha- 
ble, — w Krakowie w aptece p. J. Trauczyńskiego. 


Dentysta z Wiednia 
Magister Adolf Lehrer 


mieszka przy ul. Grodzkiej pod Nr. 94 
: * Krakowio e : 


Wezakładzio swoim wyrabia najlepsze 
sztnozne zęby, oałe szozęki i takowe 
bez bolu osadza. 

Każdy ból zębów zostaje natychmiast 
uśmierzonym, Ę 

Przyjmuje u siebie celem 
leków w chorobach ust od go 
do 5 po południu, 


rzepisywania 
ziny 9 z rana 
(875-5-10) 


© PRODUITS HYGIENIQUŁS 
Dy DOCTEUR DŁLABARRI O 


WAZNE ZAWIADOMIENIE _ 


tak 


"M nik Dełabarre zwanego 
STROPU Do znów deja się naciera SĄ 
małych dzieci dla ułatwienia wyrzynania Ą 
jeżełi nieopatrzony podpisem D" D; 


jest irainen zi py i; 
Papka hygieniczn ywna małych 
dzeci, starców, osób osłabionych i powracająchych 


do zdrowia. 
Zębów z Gutta-Perki, bardzo 


Kit do 
łatwy i dogodny do plombowania zębów spróchnia= 
tych samym sobie. 

Mixtury osuszająca i chlorofeniczna, 
do osuszania ębów spróchuiałych przed rapłombowa- 
niem. ; 

PARYŹ-Skład główny przy ulicy Montmartre, 4, 

Dostać moina: w WARSZAWIE w składach 
materjałów aptecznych PP. Gallego i Śpieśsa; w 
WILNIE w składach PP. Grużewskiego i Chróścise- 
kiego; w KIJOWIE w aptece Braci Marcińczyk ; w 
KKAKOWIE w aptece P. Trauczyńskiego ; we 
LWOWIE i w POZNANIU w aptekach PP, Miko- 
lascha i D" Mankewicza. s: 

(797-8-) 


Narodowe Towarzystwo przewozu 
parowcami. (797-10-) 


Do AMERYKI 


ze Szczecina do Nowego Jorku na Hall - Tiverpool. 
Co Środa z zupełnem wiktem 


©. Messing, 


Franaósische - Strasse 28. 


W Szczecinie Grüne Schanze 1a. 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakocińała, 


